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Z powodu zjazdu lekarzy i przy- 
rodników polskich. 


Kraków, 16 lipca. 


Jutro zaczynają się obrady VI zjazdu lekarzy 
i przyrodników polskich, tym razem w Krako- 
wie. 

Jeżeli każdy zjazd polski zasługuje na pra- 
wdziwe uznanie, jako wyraz aasocyacyi naszej. 
Pracy społecznej, toż nierównie większe i szersze 
znaczenie musimy przypisywać zjazdom przyro- 
duików i lekarzy polskich. ł 

Zadaniem 1 celem nauk przyrodniczych jest 
poznanie przyrody, owej odwiecznej, niewzruszo- 
uej prawdy — zrozumienie: tej potężnej i wspa: 
niałej myśli, która w najróżnorodniejszej, ale 
harmonijnej całości w przyrodzie się przebija. 
Do tego celu zdąża umysł ludzki od wielu wie- 
ków po drodze ciężkiej i mozolnej. Droga to ku 
szczytom najwspanialszych gór — po której pnie 
Się mężny turysta wśród największych niebezpie- 
Czeństw, najeżonych skał, grożących usunięciem 
się į zagrzebaniem go w przepaściach ; — nie 
straszą go owe niebezpieczeństwa, gdyż w dro- 
dze tej spostrzega ze zdumieniem coraz to 
wspanialsze widoki wokoło się roztaczające — 
widoki rozkoszne, których dotąd nie zaznał. Cia- 
sno mu i duszno było na dole — i dla tego 
nie żal mu sił i zmęczenia. 

Ciasno też i duszno było umysłowi ludzkiemu, 
gdy wyćwiczony, ale i zagmatwany w sylogiz- 
mach zrywał się do wysnucia wszystkiego — ca: 
łego kosmosu z siebie; zmęczony i przekonany 0 
Nicości tej pracy — szukać musiał innych dróg, 
8 początkiem jej było otrząśnięcie się z dotych- 
Czasowych przyzwyczajeń; opadły mu pęta meta- 
fizyki i stanął do nowej roboty; zaczął badać 
przyrodę uie ze swego „ja“, ale z niej samej. Postęp 
iej pracy, to ciężki znój, to walka z pizyrodą. 
która milczy, to bój z sobą samym. W robocie 
tej padały nieraz umysły wybrane, jasne — ale 
Padały także pręesądy, usuwały się w przepaść 
ezdenną ciemności, które światła nie znoszą — 
Wschodziły nowe widoki — nowe pojęcia, które 
przeobraziły dawne. 

, Zaczęto w ich świetle rozpatrywać całą cywi- 
Iacyę, stosować nowe „metody do dawaych 
= mote oso gdy 1 wynałażki ZOUNIIE: 
wające XIX wieku — bezpośrednie następstwa 
badań przyrodniczych — weszły w zastosowanie 
Praktyczne — razem z pojęciami przeobraziły się 
Stosunki ekonomiczne ludzkości, wytworzyły 
liowe warunki bytu. — Praca ta daleka końca — 
ale czyż może być przerwaną, czyż nie obiecuje 
Ona widoków nieznanych — czyż nie dąży do 
Światła? Czyż są zapory, któremi ten pochód u- 
Mysłu ludzkiego będą mogli zatrzymać ci, któ- 
Tym postęp nie ze wszystkiem dogadza? Wiek 

IX, na który przypada rozkwit i rozwój nauk 
Przyrodniczych, będzie pamiętnym w dziejach 
ludzkości; jak od czasu odkrycia Ameryki, tak 
üd wieku pary i elektryczności zacznie historyś 
uczyć nową epokę w rozwoju ludzkości, 

Nie dziwnego, że w całym świecie ceywilizo- 
wanym troska o rozwój nauk przyrodniczych na- 
leży do najważniejszych zadań chwali. Minęły 
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DZIECI SZCZĘŚCIA. 


POWIEŚĆ 


przez 


WALERYĘ MARRENE. 
u (Liąg dalszy). 

„ Marcela do tego stopnia zamyśliła się o czem 
Innem, iż potrzebowała chwili czasu, ażeby przy- 
pomnieć sobie, kto jest pan Gustaw. Wiadomość 
Jed nak przyniesioną przez siostrę przyjęła dość 
chłodno. Godziła się wprawdzie z musu na pra- 

1 naukę Jadwisi, ale ta dziecinna miłość nie 
zachwycała jej wcale, tambardziej, iż w jej prze- 
Onaniu rodzina Sawińskich stała w hierarchii 
*połecznej daleko wyżej od Grodzkich. 

— Pan Gustaw — wyrzekła znowu Jadwinia — 
Eoy tu jutro. Jutro niedziela, nie mam le- 
+2 as z zębisz wyjątek i przyjmiesz go. Nie- 
— Skora "U to obiecałam. p 
na muszę... ale gem imieniu obiecałaś, kk 

— Ciekawi ge "iniu, to było nierozsądne 

Marcela wzruszyła ramionami. Według swych 
pedagogicznych Fa nie wsh wnli 
ni aczyć się moc ażej siostrze. Była stronniczką 

„©omy|ności rodziców, wychowawców i nauczy- 
celi. Jądwinia przecie była Miego zdania. 

"3 W Pan Gustaw mnie kocha i ja jego — zawo- 
<a zpłoniona. — Nie udawaj, żę tego nie wiesz. 

— Tacy młodzi — Wyrzekła z uśmiechem 
Żartobliwym Marcela. a 4 

— Jesteśmy młodzi. to 1 Cóż ztąg? Pan Gu- 
staw nie porzucił mnie, dowiedziawszy się o ruinie. 

Była podrażniona i dlatego rzuciła siostrze w 
Szy tę głowa, które mogły być okrutne, Dziś 
i Anak Marcela przyjęła je Z znpełną obojętno- 
CIĘ Cóż znaczył dla niej teraz Czercza i jego 
odstępstwo, 

Arn Niemniej to, co robisz, nie jest przyję- 
— wyrzekła. 
m P rzyjętem przez kogo? Alboż my należy- 

Y do swiata, my, rozbitki | 
Soft Każdy należy do świata, skoro sam dobro 

nie go się nie wyrzeka. 


jest 


bezpowrotnie czasy, w których wierzono w gusła 

i czary, — odbiegliśmy od czasów, w których 

myśl nowa, z Pr oigzgozorpnieta a z dawne- 

mi pojęciami Sprzeczna,  narażała na śmierć 

ogniową, minęły czasy sądów bożych itp.; zmið- 

niły się czasy, pojęcia i ludzie wszędzie tam, 
ki 


gdzia wtargnęły usuki przyrodnicze. Śmiało rzec 
sta rj nauk przyrodni- 


można — po. sta 1 
czych poznacie stopień cywilizacyij, na którym 
Ś A dane społeczeństwo. 

tej praey reformatorskiej przypadła chlubna 
role paagi ojczyżnie. Z myśli i pracy polskicg 
Kopernika zie i światy niebieskie ruszyły się 
z swysh posad. Literatura nasza Żywem 
świadectwem, że fuimus magna pars Eu- 
ropae Że nawet w chwili upadku Ojczyzny 
zajaśniało nasze piśmiennictwo żywym w tym 
kierunku płomieniem. Wprawdzie nie braliśmy 
wtedy udziału bezpośredniege w badawczej na 
tem polu pracy Zachodu, — jednakże przyguę- 
bieni nieszczęściami — przechowaliśmy — dzię- 
ki takim Sniadeckim, — zamiłowanie do tych 
nauk i ukształtowaliśmy odpowiednio nasz język. 
I ta spuścizna godna wszelkiej wdzięczności, gdyż 
z pokolenia w pokolenie podtrzymała zamiłowa- 
nie do nauk przyrodniczych, aby w stosownej 
chwili powołać do tej pracy nowe zastępy. 

Dziś możemy się chlubić licznym szeregiem 
mężów, którzy badaniami na polu nauk przyro- 
dniczych i w kraju i po za jego granicami roz- 
głośne zyskali imię na chwałę i pożytek naszej 
Ojczyzny. 

Dziś mamy liczne ogniska tych nauk — zasi- 
lane coraz to nowemi talentami, coraz większą 
pracą; dziś bierzemy eałą piersią udział w chlu- 
bnej pracy poznania przyrody i znowu możemy 
się poszczycić, iż Ojczyzna nasza nihil humam 
alirnum a se csse putat. i 

Zjazdy przyrodników i lekarzy są 
dowodem, że i u nas nie wystarczają już usiło- 
wania poszczególnych jednostek, — że i u nas, jak 
na zachodzie, potrzeba'wspólnej pracy, aby podo- 
łać zagadnieniom ogólniejszej natury, aby zorga- 
nizować jednolitszy postęp w dziedzinie poznania 
przyrody naszego kraju, skarbów, jakiemi go wy- 
posażyła Opatrzność Jednem słowem: W zjeżź- 
dzie niniejszym witamy przyrodni- 
ków i lekarzy polskich jako przodowników 
na palm postępu, który zbliża 185 1 byczy”z cywie 
lizacyą ogólno-ludzką. 


Korospondoncya „Nawój Reformy" 


Wiedeń, 15 lipca. 

($.) Taaffe — locutus est w sprawie „Mor. 
skiego Oka.“ Urzędowo stwierdzają w Kole 
polskiem, że odpowiedź p. prezydenta mini- 
Strów na wniesioną interpelacyę P- Sokołow- 
skiego a „obejmująca najświeższe wy- 
Padki“ (czytaj „gwałty węgierskie") — 
»Sprawiła w ogóle dobre wrażenie.“ Tak stwier- 
dzają urzędowo, atoli po uważnem przeczytaniu 
odpowiedzi miuisteryalnej zmniejsza Się, przynaj. 
mniej u mnie, to „dobcę wrażenie* do minimum, 


Mówiąc to, przybrała właściwy sobie w nie- 
których razach ton wielkiej pani, wydającej wy. 
roki bez apelacyj Jadwinia mogła jej odpowie- 
dzieć, iż w domu ich wiele bardzo rzeczy pozo- 
stawało w Sprzeczności z kodeksem świata, ale 
nie pomyślała nawet tego i chwyciła się najlep- 
szej, wypróbowanej z siostra taktyki. Rzuciła jej 
się na szyję. 

— Widzisz! — zawołała 
to dobre dla tych, eo nie le 
czynienia, jak tylko 9 nick myśleć, a ja... ja chcę 
tylko pracować i być taką, jaką mnie Bóg stwo- 
rzył. Tych wszystkich Krępujących więzów zno- 
sić nie mogłam zawsze, wiesz o tem. Mówiąc 
to, ściskała i całowała Mzrcelę, dopóki nie wy- 
wołała na jej ustach uśmiechu i tych słów po- 
błażliwych. m 

— Byłaś zawsze pieszezonem dzieckiem, Ja- 
dwisiu ! 

Wówczas przyłożyła usta do jej ucha i szep- 
nęła błagalnie : 


— formy światowe, 
pszego nie mają do 


przyjmiesz go bardzo serdecznie. 
„ Niepodobna jej było się oprzeć, i Marcela zwy- 
ciężona, jak zwykle, obiecała uczynić wszystko, 
co tylko żądała jej siostra, — — 


+ 
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W niedzielę Jadwinia od rana była pod bro- 
nią, obrawszy sobie stanowisko pod okuem, zkąd 
widzieć mogła wszystkich przechodzących ulicą, 
Co chwila biegła do przedpokoju, zwabiona naj. 
lżejszym szelestem, i dopiero przekonawszy się, 
iż nikt dzwonka nie ruszył, powracała do okna. 

Wszystko to jednak okazało SiĘ daremnem, 
Napróżno usiłowała dobrze usposobić Siostrę dla 
młodego technologa, nie skorzystał on Z pozwo- 
lenia, nie przyszedł pozyskać z ust Marceli san- 
kcyi dla swych uczuć i nadziei, 


kała go czatującego na ulicy. Chciała zrazu mi- 
nąć go gniewnie, lub przynajmniej uczynić wy- 
mówki, ale pierwsze spojrzenie gniew ten roz- 
broiło. Pan Gustaw wyglądał tak przygnębiony, 
jakby spotkało go wielkie nieszczęście, a oczy 
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— Ty będziesz dobra dla pana Gustawa, ty 


Nazajutrz za to Jadwinia, idąc na lekcyę, spot- 


zdawały się nie dostrzegać otaczających przed- 
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ponieważ właściwie hr. Taaffe raczył obiecać, iż 
odpowiedne przedsięweźmie kroki, jeźli urzę- 
dowe sprawozdania nadejdą. Sprawozdania te idą 
atoli, jak wiadomo powszechnie, żółwim krokiem 
a w sprawie „Morskiego Oka“ potrzebną jest 
szybka i doraźna pomoc. A dodać trzeba, że Ra- 
da państwa kończy swoje rezynności i panowie 

wiu przepędzą już sporo/Żzasu u domowego 

ka ib w kąpielach, zanim odnośne fascy- 
kuły urzędowe przybędą ze Lwowa lub Krakowa 
do Wiednia tu powolnie, wedle biurokratyczne- 
go zwyczaju, będą „badane“. Taka wygrana 
jest co najmniej zwycięztwem Pyrbnsa. Węgrzy 
rozgospodarują się na dobre wad „Morskiem 
Okiem“, zanlin rząd wiedeński weźmie zapęd do 
przedsięwzięcia kroków, a jak oni raz się tam u- 
sadowią. to z pewnością trudniej będzie ich stam 
tąd wyrugować. 

Wczoraj ostatnim mowęę w Izbie poselskiej 
był nasz poseł włościanin pan Jan Potoczek 
Mówił on po niemiecku płynnie i wcale 
dobrze, a w ciągu krótkięgo jego przemówia- 
nia kłaskano z kilku stroma, po skończonej zaś 
mowie składano mu Życzemńe, a zastępca prezy- 
denta, p. Chlumetzky, posłał mu nawet przez p. 
Pernestorfora cukierki w dowód uznania. Oby- 
czaj ten wyrażania zadowolenia i uznania ze stro- 
ny wysokiego prezydyum przez przesyłanie mo- 
wcy cukierków istnieje — żartobliwie — już od 
dawna w Izbie poselskiej. Chlumeizky używa 
tego obyczaju równie, jak Smołka. P. Potoczek 
mówił krótko, lecz zwięźle, treściwie i doniosłym 
głosem a niemczyzna jego była wcale dobrą. Cie- 
kawy jestem, co powiedzą teraz wieley dostoj- 
nicy wgitatorzy, którzy są przeciwni wybie- 
raniu włościan przez włościan do ciał ustawo- 
dawczych, rzekomo dla braku znajomości języka 
niemieckiego. Możemy ich zapewnić, iż słyszeliś- 
my już nie jednego szlachcica a nawet hrabiego 
daleko gorzej mówiącego po niemiecku, aniżeli 
wymieniony poseł-włościanin. 
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Rusini na Ukrainie. 


Nieraz stawiamy sohie pyxtnte, dłaczego prasa 
ruska w Galicyi prawie zupełnie się nie zajmuje 
Rusinami na Ukrainie? Że o tem nie piszą ruskie 
dzienniki moskalofilskie, to rzecz jasna i zrozu 
miała, „nie godzi się bowiem kalać wła- 
snego gniazda,“ 8 zresztą byłaby to woda 
na ogień, który usiłują rozpłomienić wśród ru- 
skiego ludu w Galicyi. Opisywanie katuszy i uci- 
sku, jakiemu podlegają Ukraińcy, wzbudzaloby 
tylko wstręt i bojaźń wśród ludu względem mo- 
skiewskiego rządu i jego czynowników, a do tego, 
jak wiadomo, moskalofile wele nie dążą. Zupeł- 
nie, jednak jest rzeczą, niezrozumiałą, wprost dla 
nas niepojętą i w żaden sposób niewytłomaczoną, 
dlaczego o prześladowaniu Ukraińców milczy tak 
zawzięcie prasa ruskich narodow ców, dlaczego 
nie nie pisze o tępieniu języka ruskiego na Ukral- 
nie, dlaczego nie nie wspomina o walce, jaką 
na śmierć i życie wypowiedziała Moskwa najpierw 
Polakom, a następnie Rusinom na Ukrainie. W 


miotów, zapatrzone w jakieś mary, czy widzia- 
dła pełne grozy. Był blady, jakby po bezsennej 
nocy. Czekał widocznie na Jadwinię, bo, widząc 
ja podbiegł i złożył ręce, jak winowajca, błaga- 
jący przebaczenia. Młoda dziewczyna zbliżyła się 
szybko, i 
— Cóż to się stało? — mawołała z niepoko- 
jem, bo wobec jego cierpienia gniew jej topniał, 
a przytem musiała zrozumieć, Że jakaś ważna 
rzyczyna wstrzymała go wcjoraj. kę 
b Droga jej wypadała E ogród Saski. który 
podczas słót wiosennych jest prawie zupełnie pu- 
sty. Szła więc ku niemu z Gustawem i zatrzy- 
mała się dopiero w najmniej O tej porze uczę- 
szczanej ulicy. Tutaj mogli rozmawiać swobo- 
dnie. Dokoła panowała cisza, przerywana jedynie 
szumem wichru, kołyszącegć wielkie bezlistne 
drzewa Í krzykiem wron, okrążających ciężkim 
lotem ich szezyty. 
— Mów pan teraz — zawołała, czekając pró- 
żno, aż pierwszy przerwie milczenie. — Cokol- 
wiek się stało, ja o tem wiedzieć powinnam. 
— Tak, pani o tem wiedzieć powinna — po- 
wtórzył jak echo. i i 
Patrzyła wprost w oczy Jego „nakazująco, on 
zaś zrozumiał wreszcie, iż milczeć mu nie wol- 
no, kiedy chodzi o nich oboje: 
za Gdybyś miała matkę, panno Jadwigo 2 
zawołał jeszcze składając rozpaczliwie ręce. 
Chciał coś powiedzieć. Zdawał się szukać słów 
stosownych, ażeby się wytłómaczyć 1 nie mógł 
ich znałeźć, bo zawołał: syf 
— Jak ja to potrafię powiedzieć ! — 
— Mów pan wprost — odparła, odnajdując 
nagle całą swą energię. — A jeśli to nowe nie- 
szczęście, to wiesz pan przecie, iż zniosłam nie- 
jedno... Co trzeba, znieść potrafię. a 
Oczy jej, zachodzące łzami, zadawały kłam od- 
wadze słów. Ale po chwili dodała nagle, Ja5bJ 
cheąc ułatwić mu trudne zadanie. 
— Dlaczegóź pan nie przyszedłeś wczoraj? 
<— Dlaczego? Oh! Boże, jakże ja to wypo” 
wiem ! 1 
Stał teraz z oczami wlepionemi w ziemię. nie- 
pewny i złamany, z tak serdecznem zakłopota- 
niem, że zaczął zwracać uwagę przechodniów. 
Jadwinia spostrzegła to i pociągnęła go za sobą. 


Z 


Z 


tym kierunku prasa narodowców idzie zupełnie 
na rękę prasie moskalofilskiej i czy to dobrowol- 
nie, czy mimo woli, popiera swojem milezeniem 
propagandę, wrogą narodowości polskiej i ruskiej, 
popiera i pomaga swojem zachowaniem się robo- 
cie moskałofilskiej partyi. Dopóki Rusini w Gali- 
cyi stanowili jeden obóz, dyssonanse w zapa- 
trywaniach były starannie ukrywane, Czerwona 
Ruś powoływała się przyjacielsko na Diło, a to 
nawzajem na zdeklarowany obecnie tylko ze zmie 
nioną dewizą organ moskiewski. Dopóki Rusiui 
w Sejmie tworzyli jedno stronnictwo, jednego 
mieli przewodniczącego, w jeden i ten sam spo- 
sób, zawsze wrogi, występowali przeciw wszyst- 
kiemu co polskie, tą samą ku nam pałali niena- 
wiścią, trudno było domagać się od nich, aby 
brali w obronę braci swych pod zaborem moskiew- 
skim, aby wyprowadzili na światło dzienne po- 
stępowanie caratu, do którego wspólnie dążyli, 
którym grozili i nam i rządowi austryackiemu. 
Dziś jednak czasy się zmieniły i obóz ruski 


w Galicyi wygląda inaczej, aniżeli wygiądał przed | 


dniem 25 listopada 1890 roku. Mamy jawnych 
moskalofiłów i dobrodusznych, uległych sferom 
wiedeńskim narodowców. Prasa tych ostatnich 
oświadcza od czasu do czasu, że nie ma nie 
wspólnego z Petersburgiem i tęskniącymi do 
stolicy nad Newą poddanymi austryackimi wy- 
znania grecko-katolickiego. Wszystko to natural- 
nie przyjmujemy z wielką przyjemnością, głosy 
takie chętnie podajemy do wiadomości szerokich 
kół naszych czytelników, jednak mimo tego, za- 
wsze przed nami stoi nierozwiązana zagadka: 
Dla czego narodowcy, pracujący dla dobra całego 
narodu ruskiego, gdziekolwiek on mieszka, w 
Austryi, na Węgrzech, — Czy na Ukrainie, dłacze- 
go oni nic nie wspominają o tych najnieszczę- 
śliwszych bracach swoich pod panowaniem knuta 
i nahajki, dla czego zapominają o nich, czemu im z 
bierną przynajmniej obroną nie spieszą w pomoc, 
dla czego zachowaniem się swojem, zawsze je- 
dnakowem względem nich, popierają dążności i 
cele tych, z którymi przed ośmiu miesiącami ja- 
wnie zerwali? Na pytanie powyższe nigdy nie 
otrzymaliśmy odpowiedzi, milezenie w tym wy- 
padku nie jest chyba złotem. 

Na brak wiadomości z Ukrainy żaden z dzien- 
ników ruskich uskarżać się nie może. Jeżeli mu 


brak wiadomości oryginalnych, to gdyby poprze-| W 


stał tylko na samem czerpaniu z dzienników 
polskich, a już nie raz byłby mógł niemi zapeł 
nić nie jednę szpalię, nie jednę zgubną agitacyę 
moskalofilską byłby niemi zniweczył i powoli 
otworzył oczy ludowi ruskiemu na sprawy caratu, 
na ucisk, jakiemu podlega lud ukraiński. Nieraz 
domagali się i nieustannie proszą o to sami U- 
kraińcy — zawsze nadaremnie. I gdyby nie my, 
gdyby nie prasa polska, Ukraina cała byłaby 
już poszła w zapomnienie „dzięki braci swej, za- 
żywającej praw konstytucyjnych. 

Co więcej? Jest w Galicyi jedno czasopismo, 
które nietylko że zajmuje się sprawami gajicyj. 
skiemi, ale bardzo często podaje ciekawe wiądo- 
mości z życia Rusinów na Ukra'nie. Jest niem 
znana naszym czytelnikom Prawda. Otóż dzien- 
niki ruskie, organa narodowców, nie wyjmując 
Dia, zamiast wdzięczuością, odpłacają się Pra- 


Szedł machinalnie przez ulieę, pełną w tej chwili 
ludzi, spieszących do swoich zatrudnień. Nie by- 
ło to miejsce stosowne do dłuższej poważnej roz- 
mowy. 


stępowała mi jej miejsce. 
Płomień oburzenia mignął w jego wzroku. 
— To wcale co innego — zawołał namiętnie — 
a twoja siostra.. twoja siostra nie jest tem, czem 
być powinna. 
Wypowiedział te słowa gwałtownie, jakby 
wraz z niemi zrzucił część ciężaru, tłoczącego mu 
piersi. 
— Marcela — powtórzyła zwolna Jadwinia — 
nie jest tem, czem być powinna? Co pan powie- 
działeś ?... 
— To tylko, co jest głośnem w całej Warsza- 
wie. Oh! gdybym ja mógł temu nie wierzyć! Ja 
wierzyć nie chciałem. Bóg widzi nie chciałem. 
Szedłem do was wczoraj, odrzucając wszystko, 
com usłyszał... 

— I czemuż pan nie przyszedłeś ? 

„— Niestety, spóźniłem się trochę, ale przecież 
nie chodziło o godzinę; nie sądziłem, żeby cho 
dziło.. Właśnie doszedłem do domu, w którym 
mieszkacie, kiedy zajechała przed niego kareta. 
Zajechała, jak zajeżdża codzień. OChoćbym nie 
chciał słyszeć, słyszeć musiałem te, co mówiono 
wokoło. Uśmiechu się stróż kamieniezny, zdej- 
mując pokornie czapkę, uśmiechali się Po 
czekający w bramie, zdaje mi się usmie tj 
każdy przechodzeń, co, rzuciwBzy = papy 
siadającego mężczyznę , machinalnie potem pod- 
nosił wzrok ra okna pierwszego piętra. 

— To był prezes! s 

— Tak, to był prezes Olbrowicz, znany ze 
swoich milionów, rozrzutności i czułego serca, 
Prezes Olbrowięz, który codziennie odwiedza 
twoją siostrę, panno Jadwigo, a jak wieść 
niesie... 
, Powiedział bardzo wiele, a jednak zatrzymał 
się, nie śmiejąc dokończyć. 

Ale ona nie należała do tych, które cofają się 
przed jakimbądź rezultatem. 

— Mówże pan wszystko! — zawołała. 

— Panno Jadwigo, to nie ja powiadam, to 
świat. 


— Matki mojej nie pamiętam, ale siostra za- | 
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wdzie niechęcią, a nawet nienawiścią. Takie po- 
stępowanie wymaga koniecznie wyjaśnienia. 

Prawda, to jedyne ruskie pismo w Galicyi, 
które od kilku lat przedstawia dość jaskrawemi 
barwami dolę Rusinów w Rosyi i oddaje przez to 
wielką usługę swemą narodowi. W ostatnim nu- 
merze Prawdy znajdujemy ciekawą koresponden- 
cyę z Oddessy, wykazującą czarno nu. białem, że 
nietylko sam rząd, jak to powszechnie głoszą, 
ale i inteligencya rosyjska, jeżeli jest w ogóle w 
Rosyi warstwa społeczeństwa, która na miazo in- 
teligencyi zasługnje, gnębi i prześladuje Rusinów, 
w Rosyi zamieszkałych i wszelkich dokłada sta- 
rań, aby wytępić mowę ruską i zniszczyć litera- 
turę ukraińską. 

„Jest tuiaj — czytamy w korespondencyi — 
„odeskie słowiańskie Towarzystwo 
dobroczynności*, które oprócz zwykłej 
swej propagandy panslawistycznej ma także na 
celu szerzenie oświaty. Urządza odczyty, wieczory 
literackie, gdzie bywają rozbierane @twory ro- 
syjskich pisarzy, itd. Pomiędzy członkami Towa- 
rzystwa jest kilku Ukraińców i ci zapragnęli, aby 
im dozwolono czytać na zebraniach także utwory 
pisarzy ruskich ukraińskich, jak np. Szewczenki 
i innych. Wydział Towarzystwa odmówił ze- 
zwolenia, a gdy Ukraińcy w staraniach nie usta- 
wali, pozwolono im czytać dzieła Szewczenki w 
przekładzie rosyjskim.(!) 

„Takich to doczekaliśmy się czasów. W tej sa- 
mej Odessie, którą zdobyła Rosya od Turcyi 
krwią zaporoską, gdzie połowę, jeżeli nie 
więcej ludności stanowią Ukraińcy, gdzie każdy 
włościanin i mieszczanin mówi tylko po ukraiń- 
sku, rosyjscy liberali pozwalają nam z łaski czytać 
Szewczenkę w przekładzie rosyjskim. Od galieyj- 
skich radykałów dowiadujemy się, że tam mnie- 
mają, iż nas tutaj gnębi sam rząd, a rosyjska in- 
teligencya, dobrze wychowana i wykształcona, 
wszystko toleruje, s nawet sympatyzuje z nami. 
Gdybyście byli w naszej skórze, to- 
byście poznali te sympatye! Każdy in- 
teligentny Rosyanin, to zawsze russyfikator. 
To potwierdzi każdy, kto raz tylko miał sposo- 
bność rozmawiać z Rosyanami o narodowych 
sprawach Rosyi. 


„Ale przedstawię wam zaraz ciekawy obrazek 
prawdziwego rusofilstwa. Niedawno umarł tutaj 
aronin, kKosyanin, sędzia pokoju, który oko- 
ło roku 60 zosiał tutaj przysłany. Jako urzędnik 
powinien był starać się o russyfikacyę kraju. 
Russyfikacya z początku była zwróconą przeciw 
Polakom, ale wkrótce skierowano ją i przeciw 
Ukraińcom, którzy się uważają za, „czysto ru- 
skich* i ażeby oni także stali się prawdzi- 
wymi Rosyanami, trzeba ich zmoskwiczyć 
na równi z Polakami. Otóż ten Waronin za szeze- 
rą słażbę na polu moskwiczenia otrzymał od rzą- 
du skonfiskowany majątek na Wołyniu, a nastę- 
pnie jeszcze bardziej jakimś sposobem wzbogacił 
się, kupił drugi majątek i miał wiele pieniędzy 
w gotówce. Umierając bezdzietny, zapisał cały 
swój majątek. około 5.000 dziesięcin ziemi i 
100.000 rubli gotówką rządowi pod tym warun- 
kiem, ażeby na jego ziemi osiedlił „rodowitych 
Moskali z głębokich gnbernij,* żeby dla nich wy- 
budował szkoły, szpital i œ d I tak za- 


— Ja chcę wiedzieć, co świat mówi. 

— A więc mówi on, że panna Marcela utrzy- 
muje się z pieniędzy prezesa. 

Wymówił to zaledwie dosłyszalnym głosem, 
nie mając odwagi spojrzeć w oczy Jadwini. 

Kłowa te uderzyły ją prosto w serce. Przypo- 


'|mndała sobie nagle sumę, przysłarą w chwili 


największej niedoli, przypomniała sobie ten błę- 
kitny atłasowy pugilares, pełen pieniędzy, który 
dojrzała w rękach siostry i Świat cały zawirował 
jej przed oczyma; musiała oprzeć się o poręcz 
ławki, bo czuła, że jej sił zbrakło. 

Długi czas trwało milezenie. Spoglądali wza- 
jem na siebie niepewni, jakby każde spojrzenie 
było im wzajem boleścią. Aż wreszeie ona zapy* 
tała cicho : 

— Pan temu wierzysz ? 

-— Sg rzeczy — zawołał podnosząc głowę — 
których się mówić nie powinno. Jeśli to s% PO” 
zory, potrzeba te pozory odrzucić. 

— Masz pan słuszność. i J 

Twarz jej stała się bladą jak papier, całe cia- 
ło wstrząsnął dreszcz febryszny- : 

— Och! panno Jadwigo — Wybuchnął, — nie 
możesz mieć pojęcia, to boli słyszeć podo- 
bne rzeczy i nie módz im zaprzeczyć, nie módz 
wcisnąć napowrót słów potwarczych w gardła, 
co je wyrzekły i nie modz na sumienie przysiądz, 
że kłamią! | | 

Gdy to mówił, łzy oburzenia i bólu zajaśniały 
mu w oczach. 

— Panno Jadwigo — mówił gorące, — niech 
on więcej do was nie przyjeżdża. Porzućcie 
to mieszkanie, przyjmijcie położenie, jakie wam 
los zesłał, dopóki dźwignąć Się nie potrafi- 
My, a będziemy mieli szacunek | pomoce uczci- 
wych ludzi. Ja nie mogę znieść, byś zostawa- 
ła tak dłużej narażona na obmowę i śmiech 
ludzki. sa I 

Wziął jej ręce i okrywa: je pocałunkami, jak- 
by chciał ją przebłagać za to, co powiedział, złą- 
godzić miłością swoją zadaną ranę, stauąć jako 
przedmurze pomiędzy nią a światem. 

(C. 4. n.) 
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miast te pieniądze obrócić dla tych, z którymi 
żył lat 30, i z których się zbogacił, zapisuje je 
dla Moskali, a opanowany ideą „moskwiczenia,* 
służy jej nawet z tamtego świata.“ 

Z korespondencyj tych widzimy, że tak samo 

rząd, jak i inteligencya ruska przesiąknięta jest 
na wskróś jedną ideą moskwiczenia wszystkiego, 
co nie jest moskiewskie. Do tego dąży Rosya 
od kilku wieków systematycznie i wytrwale. Bia- 
da tym, którzy się odważą bronić swej narodo- 
wości i wiary, Czeka ich śmierć na miejscu, dłu- 
goletnie więzienie, a w najlepszym razie „posiele- 
nie“ w Syberyi Litwa, Ukraina, cały zabór ro- 
syjski świadkiem tego postępowania. 
. Korespondencye z Ukrainy, te głosy żałobne 
i jęki z tamtych stron nieustannie nas docho- 
dzące, powinny raz otworzyć oczy tym, którzy 
w caracie zbawienie Słowian upatrują. 


o EEEE 


Odpowiedź Taaffego w sprawie 
sporu o Morskie Oko. 


W odpowiedzi na znaną interpelacyę w spra- 
wie Morskiego Oka, wniesioną przez 
Koło polskie z inicyatywy posła Augusta Sok o- 
łowskiego, przytoczył prezes ministrów Taa f- 
fe znaną historyę sporu, a następnie zaznaczył, 
że według doniesienia węgierskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych sprawa ta i tam znajduje 
się w siadyum poszukiwań, jakie uznano za nie- 
zbędne celem uregulowania tej kwestyi grani- 
cznej. Hr. Szapary oświadcza w odnośnem piś- 
mie, że siara się o to, aby poszukiwania jak naj- 
prędzej ukończono i wyraża nadzieję, że rychło 
można będzie podjąć znowu w dalszym ciągu 
rozpoczęte rokowania. 

Dotychczasowe opóźnienie w tej sprawie, mia- 
nowicie „go do podjęcia rokowań, które przed 
paru laty rozpoczęto, zdaniem hr. Taaffe, tło- 
maczy tem, iż ostateczna decyzya w  kwestyi 
spornej może być powzięta przez oba minister- 
stwa naturalnie dopiero po wymianie i dokład- 
nem zbadaniu obustronnego materyału dowodowe- 
go, iw tym celu obie strony starają się o jak najdo- 
kładniejsze uzasadnienie tego materyału, aby mógł 
wytrzymać krytykę. Do tego jednakże koniecznie 
potrzebne są mozolne poszukiwania i stndya, 
wymagające czasu i usunięcia wieln napotykanych 
trudności. 

„Co do drugiej części interpelacyi — mówi 
dalej hr. Taaffe — co do uznania i zabezpiecze- 
nia szczegółowo wytkniętej granicy państwowej, 
tu muszę nadmienić, że o naruszeniu stanowczo 
ustanowionej granicy państwowej nie może tu 
być jeszcze mowy, ponieważ właśnie kwestya 
sporna ma być załatwiona dopiero na podstawie 
dokładnych informacyj i materyału dowodowego 
w porozumieniu obu rządów, a materyału tego 
jeszeze nie zebrano; zręsztą ministerstwu zależy 
na tem, aby zebranie materyału o ile możności 
przyspieszyć. 

„Co się zaś tyczy prywatnych sporów między 
galicyjskiemi a węgierskiemi stronami o posiada- 
nie pewnych kawałków lasu i łąk w okolicy 


Morskiego Oka, to austryackie ministerstwo spraw 
ho swrńciłn aip  prsadawawystwiem 


wownotrTznYye 

w dniu 1 stycznia t. r. do węgierskiego ministra 
spraw wewnętrznych z prośbą, aby wpłynął na 
władze węgierskie, by zapobiegły samowoli stron 
węgierskich, w sporze tym zainteresowanych, po- 
dobnie jak to uczyniono z naszej strony co do 
inieresentów galicyjskich. 

„Ponieważ ustawowa właściwość sądów gali» 
eyjskich lub węgierskich w tych sporach prywa- 
tnyeh wtedy dopiero będzie mogła być oznaczo- 
na, kiedy spór o granicę między obu rządami 
ostatecznie rozstrzygnięty zostanie, przeto austrya- 
ckie ministerstwo spraw wewnętrznych zwróciło 
się niedawno do węgierskiego ministra spraw 
wewnętrznych , aby w drodze zgodnych i analo- 
gicznych rozporządzeń i w obustronnem porozu- 
mieniu odnośnych władz, powstrzymać na razie 
strony prywatne w sporach zamięszane od wszel- 
kiego wykonywania prawa własności na spornem 
terytoryum , chyba że w drodze polubownej stro- 
ny te same między sobą się czasowo porozumie- 
ją, Przy tem z naszej strony wyrażono zapatry- 
wanie, iż dopóki spór ostatecznie załatwionym 
nie zostanie, żaden z obu rządów nie powinien 
uważać spornego terytorjum za własność jednej 
połowy monarchii i nie powinien zezwalać na to, 
aby władze jednej połowy monarchii interwenio- 
wały na tem spornem terytoryam bez porozu- 
mienia z władzami drngiej połowy monarchii. 

„Obstając przy tej zasadzie, ministerstwo au- 
stryackie znowu teraz w najnowszym czasie, z po- 
wodu zachowania się żandarmeryi węgierskiej 
wobec turystów przybywających z Zakopanego, 
zwróciło się ponownie z prośbą do węgierskiego 
ministerstwa, aby nie stawiano przeszkód tury- 
stom i nie tamowano zwykłego ruchu, nadmie- 
niając, że nie może to być żadnym prejudyka- 
tem co do rozwiązania sporu, zwłaszcza że cho- 
dzi tu o turystów, t. j. o klasę nie mającą ża- 
dnego udziału w sporach o posiadanie teryto- 
ryalne.* 

Wobec tego minister Taaffe oczekuje w jaknaj- 
bliższym czasie odpowiedzi ze strony węgier- 
skiego ministerstwa, któraby usunęła zaniepoko- 
jenie, jakie sprawa ta wywołuje śród ludności 
galicyjskiej. 

W końcu wspomina minister 0 zajściach z ko- 
misyą sądową nowotarską i składa oświadcze 
nie, znane już naszym czytelnikom z wczorajsze- 
go telegramu. 
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Z Rady państwa. 


l Wiedeń, 15 lipca. 

W dalszym ciągu dzisiejszych obrad Izby nad 
etatem ministerstwa Sprawiedliwości zabrał głos 
poseł dr. Byk w sprawach gąqownictwa galicyj- 
skiego. Poczynając od ż%dania reformy procedury 
cywilnej, podnosi mowćś, że Galicyą musi jej żądać, 
gdyż jej przedewszystkiem 1 najdotkiiwiej niedo- 
statki tejże uczuć się dają, tak że w przysłowie 
weszło już „osławione sądownictwo galicyjskie*. 
W szczegółowych wywodach żąda dr. Byk po- 
mnożenia liczby sądów obwodowych i powiąto. 
wych, opieki troskliwszej nad hipoteką I pomno- 
żenia ksiąg gruntowych w Galicyi, przypomina 


petycyę gminy m. Lwowa o usunięcie budynku 
karnego z jednej z głównych ulic, o wybudowa- 
nie nowego gmachu dla sądu powiatowego, wre- 


szcie 0 założenie osobnego urzędu  depożyte- 
wego we Lwowie. i 
W śmiałych słowach wystąpił następnie poseł 


brodzki przeciw wywodom antysemity Schneide- 
ra. Zaznacza On, że antysemicka frakcya w Izbie, 
wywieszając na swym sztandarze hasło rozbudza- 
nia nienawiści przeciw uznanemu prawnie wy- 
znaniu, czyni nadużycie ze swych praw i niety- 
kalności poselskiej. Mowca zaznacza, że prowo- 
kacya ta idzie za daleko i dlatego, choć Galieyi 
ona specyalnie nie obchodzi. gdyż jest wykwitem 
wyłącznie wiedeńskich stosunków, uważa za obo- 
wiązek poruszyć ją publicznie. Zwraca się 
on z wyczerpującą odpowiedzią na zarzuty 
o stronniczości sędziów żydów i w żąda- 
niach wykluczenia żydów od sprawowania obo- 
wiązków sędziowskich widzi naruszenie u- 
staw zasadniczych, którego minister spra- 
wiedliwości dopuścić nie powinien. Sędzia jest 
człowiekiem wykształconym i dlatego jako żyd 
nie będzie nigdy lekceważył znaku krzyża, 
przed którym miliony się zginają. Antysemityzm 
to choroba epidemiczna. która grasuje kolejno po 
Europie; przeszedłszy Niemey i Węgry dziś roz- 
panoszyła się w Wiedniu i tu dla wielu jest 
punktem oparcia a może źródłem mętny ch do- 
chodów. Liczę na dobry zmysł ludności i uwa- 
żam jako korzystny symptom założenie towarzy- 
stwa przeciw antysemityzmowi, do którego naj: 
wybitniejsi mężowie stanu przystąpili. Sądzę. że 
to początek końca antysemityzmu. (Oklaski. ) 

Poseł Kuenburg występował w obronie sta- 
nu sędziowskiego, poseł Pacak mówił o nie- 
właściwem używaniu języka niemieckiego w we- 
wnętrznem urzędowaniu. s 

oseł Jacques przemawia w kwestyi refor- 
my sądownietwa i przepisów ustawy, uzasadnia- 
jąc potrzebę postępami wiedzy. Poddawszy szcze- 
gółowej krytyce liczne punkta projektu, przema- 
wia za zmniejszeniem nawału Czynności w SĄ: 
dach. 

Podobnie jak i poprzedni mowcea, dłuższy u- 
stęp poświęcił Jacques polemice z Schneiderem 
w kwestyi antysemityzmu, nazywając antysemi- 
tyzm rewolucyą ducha i serca i atawistyczną cho- 
robę mózgu. (idyby poddać analizie lekarskiej 
mózgi panów antysemitów, obaczylibyście pano- 
wie, jak dalece ci ludzie są godni współczucia 
naszego. ( Oklaski.) 

Poseł Madeyski, referent komisyi, w koń- 
cowem przemówieniu podnosi, że z prawdziwą 
przyjemnością przyjmuje do wiadomości goto- 
wość, z jaką wszystkie stronnictwa parlamentar- 
ne oświadczyły współdziałać na polu reformy są- 
downictwa. Mowca wyraża przekonanie, że mimo 
odmiennych oświadezeń ministra sprawiedliwości, 
reforma procedury nastąpi nie częściowo, lecz 
w całości i że natem sama sprawa daleko lepiej 
wyjdzie. Przemawia dalej za zmianą przepisów 
dla egzaminów sędziowskich i za wprowadze- 
niem postępowania ustuego do procedury, które 
wzniesie sustryaekie sądownictwo na ten poziom, 
na jakim ono jese za granicą, w Anglii, Franeyi, 
i Niemczech. Jako niewłaściwość podnosi mowca 
że sędziowie powiatowi, którzy uiają większy 
zak obcwięzrów i większą vdpowiedzialność. 
są podporzadkowani w sądach krajowych. Mowca 
kończy wnioskiem o przyjęcie tytułu. 

Po kilku faktycznych sprostowaniach, Izba u- 
chwala tytuł „ministerstwo sprawiedliwości“, o- 
raz przyjmuje bez dyskusyi tytuł „najwyższa Izba 
obrachunkowa.“ 

Przy tytule „etat pensyjny* wnosi poseł Wei- 
gel rezolucyę dłuższą, którą podam jutro w do- 
słownem brzmieniu. 

Godz. 4, posiedzenie trwa dalej. 


Krótkie wezorajsze przemówienie posła Poto- 
czka podczas rozpraw nad etatem ministerstwa 
sprawiedliwości brzmiało w streszczeniu jak na- 
stępuje : 

„Wysoka Izbo! Na wstępie muszę zauważyć, 
że lubo jestem zapisany do głosu jako mowcea 
przeciw. będę głosował za budżetem ministerstwa 
sprawiedliwości. 

Zabieram głos w imieniu moich towarzyszy, 
włościan galicyjskich. Nie będę długo mówił, 
lecz przedłożę tylko w krótkich słowach wyso- 
kiemu rządowi to, co nas najwięcej boli. Przede- 
wszystkiem życzymy sobie zmiany cywilnej pro- 
cedury sądowej tak, żebyśmy mogli mieć tani i 
szybki wymiar sprawiedliwości. Obecna pisemna 
procedura dobrą może być dla adwokatów i po- 
kątnych pisarzy, ale nie dla ludu wiejskiego, któ- 
ry n nas często czytać i pisać nie umie. Procesa 
trwają 10 i 20 lat, stemple i koszta sądowe ni- 
szczą często ludność więcej, aniżeli ciężkie po- 
datki. Dlatego uważa nasza ludność wiejska zmia- 
nę procedury cywilnej jako najważniejszą refor- 
mę, jaka może być zrobiona. W związku z tem 
życzymy sobie zaprowadzenia sądów pokoju w 
gminach dla rozstrzygania spraw granicznych i 
spraw pomniejszych, abyśmy nie byli zmuszeni 
dla każdej drobnostki iść do miasta. 

„Jeśli rząd na tem polu uczyni cokolwiek, za- 
slłarbi sobie tem wdzięczność całej wiejskiej lu- 
dności w Galieyj a dlatego kończę wyrażeniem 
życzenia, żeby wysoki rząd raczył w sesyi jesien- 
nej wnieść przedłożenie o zmianie cywilnej pro- 
cedury sądowej.* (Oklaski, mowcy gratuluje kilku 
posłów polskich. młodoczeskich, ruskich a nawet 
i niemieckich, między tymi ostatnimi p. Perners- 
torfer). 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 16 lipca. 

Wezoraj zebrała się w Wiedniu konferencya 
cłowo-handlowa celem omówienia stanowiska Au- 
stryi wobec Rumunii. 

Komisya sanitarna Izby poselskiej złożyła wy- 
pracowany przez siebie projekt ustawy o Tzbach 
lekarskich. Referentem tej sprawy jest p. dr. Ro- 
ser. Według tego projektu mają w całej Przed- 
litawii być zaprowadzone Izby lekarskie. Ozna- 
czenie okręgów dla tych Izb nastąpi w drodze 
rozporządzenia. Do Izb należeć mają wszyscy le- 
karze z obowiązku. Izba ma gstrzedz interesów, 
oraz godności i znaczenia stanu, oraz wywierać 
wpływ na powszechną zdrowotność. Dalej Tzba 
ma na żądanie władz dawać opinie i wspierać 


władze w działalności na polu sanitarnem. Na- 
reszcie projekt nadaje Izbom władzę dyscyplinar- 
ną nad 'ekarzami, wykraczającym przeciw godno- 
ści stanu. 

Klub fi ohenwarta odbył posiedzenie, na 
którem stwierdzono „niezachwianą solidarność“ 
trzech grup tego klubu i wyprawiono owacyę 
na cześć hr. Hohenwarta. Klub zjednoczonej 
lewicy niemieckiej zgromadził się wczoraj na po- 
żegnalną uezte z powodu zamknięcia sesyi, na 
której dr. Plener Skonstatował, że lewica „nie 
odniosła wprawdzie zwycięstwa, ale walka nie 
była bezowocną,* 


Niemcy a Francya. 


Znany organ (iladstoua Daily News robi z o- 
kazyi pobytu cesarza niemieckiego w Anglii na- 
stępnjącą propozycyę celem doprowadzenia do 
skutku zgody pomiędzy Francyą a Niemcami: 
Cesarzowi niemieckiemu należy z całego serca 
radzić, żeby odwiedził prezydenta rzeczypospolitej 
francuskiej w Paryżu. W ciągu krótkiego pano- 
wania ojca jego cesatza Fryderyka chodziły po- 
głoski, że zamierza zrzec się Lotaryngii na rzecz 
Franeyi. Lotaryngia bowiem, mimo że Alzacyę 
zupełnie już zgermatizowano, pozostała jak przed 
2V laty zupełnie francuską. Gdyiwy migi ja 
zwalczył wszelkie tridności i dokonał tego wiet- 
kiego aktu sprawiedliwości, to zasłużyłby na to, 
żeby był czczony przez najpoźniejsze wieki jako 
najsztachetniejszy członek swego sławnego domu.“ 

Pisma niemieckie, a nawet takie jak Germania 
zwalcza g propozyevę powyższą, ponieważ Niemcy 
nie mocą odstępi» ani kamienia, jak to powiedział 
cesar. niedawno w Frankfurcie nad Odrą, dowo- 
dząc, że naprzód paśćby musiały wszystkie 17 kor- 
pusów armii. nimby mogła być mowa 0 odstąpie 
nin eząści kraju niemieckiego. 


Z Paryża. 

Dzień 14 lipca, jako rocznicę zburzenia 
Basty:i: przez lud, obchodzono w tym roku we 
Francyi może mniej mauifestacyjnie, niż zazwy- 
czaj. Jednakże Paryż był wspaniale przyozdobiony 
i tłumy ludu snuty się po mieście od samego 
rana. Cała ludność robotnicza i drobni przemy- 
słowcy uroczyście obchodzili ten dzień. Odsło- 
nięeie pomnika Dantona odbyło się we- 
dług zwykłego caremoniału w obecności zapro8zo- 
nej publiczności; wypowiedziano przytem kilka 
mów okolicznościowych. Zwykła manifestacya 
alzacko-lotaryńska odbyła się przed ale- 
gorycznym pomuikiem Strassburga na placu de 
Ja Concorde; jednakże udział nie był tak 
liczny, jak lat poprzednich, brakowało zwłaszcza 
ligi patryotów, bo od czasu przyłączenia się do 
Bonlangera, ligiści nie idą już ręka w rękę z pa- 
tryotyczemi stowarzyszeniami  alzacko -= lotaryń- 
skiemi. Zresztą urecząstość odbyła się bardzo po- 
ważnie i polieys, wyznaczona do utrzymywania 
porządku, nie midua ładnego powodu do inter- 
wencyi. Popołudniu © % godzinie odbył się wspa- 
niały przesiąd wojska na Longchamp. Try- 
buny ksży weżystij” zapełnione i tłumy ludu ota- 
czały pole wicze, © żoży pani Carnot agru- 
powały się obok prezydentowei żcuy francuskich 
i zagranicznych dostojników, w tej Jieabie pani 
Flodaret, brabia Zichy iinne. Lożę prezydenta 
zapełmił dyplorogciy w ich liczbie ambasador nie 
miecki hr. Miinster, ambasador rosyjski bar. 
Molrenheim, wojskowy attaché austryacko- 
węgierski hr. Ziehy i ministrowie frabeuscy z 
wyjątkiem Constansa. O 3 godzinie przybyli pre- 
zydent Izby Floquet, prezydent senatu Ie- 
royer w swych powozach galowych. Wojska 
tymczasem zajęły miejsce na Longhamp i komen- 
dant Paryża generał Saussier rozpoczął prze- 
gląd. Defilada wojsk przed trybuną prezydenta 
dała powód do radosnych okrzyków i owacyj na 
cześć pana (Oarnoła. Po ukończeniu przeglądu 
znowu powtórzyły SIĘ Owacye. 

Wieczorem odbyły Się w rozmaitych dzielnicach 
miasta koncerta, bankiety, tańce pod gołem nie- 
bem i inne zabawy: Wszystko odbyło się w po- 
rządku, o iłe wnosić można z dotychczasowych 
doniesień, bez żadnego zajścia. 


-e mi O w woj NC i 
Zjazd lekarzy i przyrodników polskich w Krakowie. 


Wezoraj już i dziś W ciągu dnia przybywają do 
naszego miasta liczni Uczestnicy VI Zjazdu lekarzy 
i przyrodników polskich. Na dworcu kolejowym u- 
rządzonem zostało biuro kwaterunkowe, gdzie na- 
tychmiast po opuszeżóuiu wagonu każdy z przyby- 
wających poinformować się może o przygotowanem 
dla niego mieszkaniu. W ginachu uniwersytetu znaj- 
duje się biuro Zjazdu, gdzie nabywać można karty 
uczestnictwa, oraz bilety na zebrania towarzyskie, 
programem Zjazdu objęte. Biuro redakcyi Dzienni- 
ka Zjazdu otwarte zostało w gmachu drukarni 
uniwersytetu Jagiellońskiego przy uliey Wolskiej, 
Redakcyę Dziennika objął prof. dr. Grabowski, 
Pierwszy uumer Dziennika wyjdzie w sobotę rano 
25 bm. 

Program wyciaczki do zdrojowisk krajowych u- 
czestników VI Zjaadu lekarzy i przyrodników jest 
następujący: we środę nastąpi wyjazd z Krakowa 
do Rabki, skąd po zwidzeniu zakładu goście wy- 
jadą do Krynicy. gdzie staną o godzinie 6 wieczo- 
rem tego samego dnia. We czwartek 23 bm. leka- 
rze i przyrodnicy zwidzać będą Krynicę od godz. 
8—11, a następnie 0 godz. 11 udadzą się do Że- 
giestowa, skąd o godz. 4 po południu wyjadą do 
Lubowli. W piątek wyjazd do Smierdzonki i Czer- 
wonego Klasztoru, a stamtąd Dunajcem podążą do 
Szczawnicy, gdzie odbędzie się na ich cześć obiad 
i reunion, W niedzielę dnia 26 wyjadą uczestnicy 
do Zakopanego drogą V8 Nowy Targ. W Zakopa- 
nem powita ich Towarzystwo tatrzańskie, Tu przez 
poniedziałek, wtorek i Środę odbędzie się szereg wy- 
cieczek, jak do Jaszczurówki, Kużnie itd. Towarzy- 
stwo tatrzańskie urządza przyjęcie dla gości, a mię- 
dzy innemi zbierze grupę lodu tatrzańskiego, która 
wykona tańce ludowe. Wycieczkę całą organianje 
dr. Surzycki (ulica Floryańska, 1. 13, II piętro). do 
niego też mają się zgłaszać zamierzający wziąć u- 
dział w wycieczce. Kosata wyniosą na osobę 30 
do 35 złr. i; D. 

Szczegółowy program Zjazdn ogłosiliśmy już po- 
przednio, nadmieniamy więe tylko, iż dziś wieczorem 
w ogrodzie strzeleckim odbędzie się zebranie ucze- 
stników Zjazdu celem Wzajemnego poznania się. — 
Wieczorem również przybyć mają lekarze i przyro- 


dniey czescy w liczbie przeszło 20, a przybywają- | prace przy 


dzy polscy. Wraz z Czechami przybędzie znakomity 
lekarz i uczony dr. Chodonsky, Wobec szczerej 
życzliwości, okazywanej w ostatnich tygodniach ro- 
dakom naszym, którzy bawili w Pradze, nie wątpi- 
my, iż przyjęcie lekarzy czeskich w Krakowie bę- 
dzie serdecznem i że we wszystkich sferach miasta, 
a nietylko wśród kolegów zawodu spotykać oni bę- 
dą braterskie uczucia. 

Jutro w piątek o godzinie 8 rano w katedrze na 
Wawelu książę kardynał Dunajewski odprawi nabo- 
żeństwo na intencję i pomyślne rezultaty Zjazdu. 
Pierwsze posiedzenie W gmachu gimnazyum św, 
Anny w amfiteatrze Nowodworskiego odbędzie się o 
godzinie 10 rano. O godzinie 1 w tymże gmachu 
nastąpi urzędowe otwarcie wystawy przemysłowo- 
lekarskiej. Po południu o godz. 4 posiedzenia sek- 
cyjne, na których omawiane będą bardzo liczne i 
ważne dla postępu wiedzy referaty. Wieczorem w 
sali Tow. strzekeckiego prezydent miasta wraz z 
członkami Rady podejmować będą uczestników Zjazdu. 


Fzronijza. 


Kraków, 16 lipca. 


lece tai wi Jordanowi wczoraj, jako w dniu 
Og. = zieci, używające 
tylu pożytecznych roz WRC da, pge dr 


Jordan jest założycielem, oraz rodzice I krewni tyeh 
dzieci. Rano na pomyślność solenizanta odprawioną 
była w obecności dziatwy msza św. zaś po połu- 
dniu w parku urządziły dzieci owacyę dla swojego 
przyjaciela i dobrodzieja. Szczere i proste, z młodo- 
cianych sere płynące uczucia, wdzięczność za isto- 
tną zasługę, są objawem dodatnim i godnym zano- 
towania, niepodobna nam wszakże pominąć, iż 080- 
by, ozy jednostka, która się podjęła aranżowanie 
owacji, — powtarzamy bardzo właściwej, — cokol- 
wiek niewłaściwą obrała formę. Przy udekorowa- 
nem wejściu do parku ustawiono zdobny w zieleń 
rodzaj rydwanu, wózka na kółkach, a zebrane dzie- 
ci miały na aparacie tym zawieźć dra Jordana 
przed główny pawilon w parku. Niewłaściwość te- 
go pomysłu uznał najlepiej sam Szan. solenizant, 
dyż nie dał się wozić, 8 wraz z dziećmi podążył 
na miejsce, gdzie przyjmował niezawodnie z serò 
płynące, nie sztuczne życzenia. Po zubawie i awan- 
sowaniu maleów, po ogniach sztucznych, śpiewach 
i t. p. dzieci odprowadziły gremiulnie solenizanta, 
oraz jego małżonkę do domu, a w pochodzie tym 
brało udział liczne grono osób starszych z rozli- 
cznych sfer miasta. 

Towarzystwo gimnastyczne „Sokół* w Kra- 
kowie rozpisuje konkurs na posudę kierownika szko- 
ły gimnastycznej z pensyą reczuą 1.000 złr. Wy- 
magany jest egzamin rządowy do udzielania nauki 
gimnastyki w szkołach średnich. Posada objętą ma 
ma być 1 września 1891 r Zgłaszać należy się do 
wydziału Towarzystwa po kouiec lipca b. r. 

0 stypendya. Młodzież uniwersytecka w Krako- 
wie, pobierająca stypendya, użala się na niewytło- 
maczalne a ze wszech miar przykre dla niej rozpo- 
rządzenie Wydziału krajowego, wydane do kasy po- 
datkowej, aby raty stypendyjne, dciad zawsze wy- 


płacane z koncem roku szkolnego, tj. 15 lipca, i 


tąd wypłacane dopiero 1 sierpnia (o skłoniło Wy- 
dział kraj do wydania tak niewłaściwego rozporza- 
dzenia, nie chcemy w to wchodzić, — nie sądzimy 
jednak, aby rozporządzenia tego zmienić nic mo. 


żna i sądzilny, źe Wydziea kraj, zastanowiwszy į 


się bliżej, uzna całą niewłaściwość  tkwiącą 
w treści powyższego rozporządzenia i cofnie je czem- 
prędzej. Przecież pie zechce Wydział kraj, wymagać 
od biednego akademika, aby umyślnie przyjeżdżał 
i sierpnia po skromną ratę stypendyjną i część jej 
wydał na podróż ? 

Z wystawy sztuk pięknych. „Janko muzykant“ 
Malczewskiego, oraz „Łowienie raków* Wyczółkow- 
skiego, dwa całkiem niepospolite utwory obok „Poe 
lonii* Styki, która już niedługo ma odejść z Kra- 
kowa do Poznania, przyczyniły się znacznie w dniach 
ostatnich do ożywienia ruchu na wystawie sztuk 
pięknych w Sukiennicach. Z tegc powodu, oraz ze 
względu na przejezdnych, wystawa bywa znowu o- 
Świetlaną elektrycznie trzy razy w tygodniu, t.j. w 
środy piątki i niedziele od godziny 8'/, do 10//, 
wieczorem. 

Do Londynu wyjedzie dla zwidzenia wystawy hi- 
gieniczoej oprócz wymienionych już pp. lekarzy z 
Krakowa, także dr. Władysław Harajewicz, jako de- 
legat szpitala św. Tazarza, mianowany przez dy- 
rekcyę szpitala wskutek wezwania prezydyum na- 
miestnictwa we Lwowie. 

Wycioczka Koła literacko - artystycznego do 
Pragi. Komitet wycieczki, urządzanej przez Koło li- 
teracko - artystyczne krakowskie w dniu 14 sier- 
pnia b. r. do Pragi, podaje do wiadomości osób 
interesowanych, któreby pragnęły wziąć udział w 
wycieczce „Koła“, która będzie miała najpoważniej- 
szy charakter wycieczki polskiej inteligencyi, że dla 
uczestaików uzyskał znaczoe ulgi od zarządów ko- 
lejowych. I tak cenę jazdy koleją z Krakowa do 
Pragi drugą lub trzecią klasą (stosownie do woli 
jadącego) obniżyły zarządy kolejowe dla uczestni- 
ków wycieczki „Koła* o połowę. 

Zanim urzędowy program wycieczki zostanie po- 
dany do wiadomości, ogłasza komitet, że dla pe- 
wnych większych grup ludzi jednego zawodu, n. p. 
lekarskiego, prawniczego , artystycznego, bankowo 
finausowego i t. d, wydział wziął sobie za zadanie 
ułatwić zabranie znajomości i zawiązanie stosunków 
z ludźmi tychże samych zawodów w Pradze. 

Komitet rozeszle w tych dniach zaproszenia do 
wszystkich wybitniejszych Stowarzyszeń i korpora- 
cyj zawodowych w kraju. I tak zaproszonejni bedą 
Towarzystwa roluicze, lekarskie, Izby adwokackie, 
uniwersytety, profesorowie gimnazyalni, leśnicy it. d. 

W wycieczce, urządzanej przez komitet krakow= 
akiego Koła literacko-artystycznego, mogą wziąć u* 
dział tylko człoukowie „Koła“ krakowskiego lub 
lwowskiego, oraz osoby wpisane przez człóaków 0®n 
cych „Kół”, dalej osoby zaproszone, oraz ozłoskowie 
tych stowarzyszeń i korporacyj, które glrzymały zj 
rzędownie zaproszenie krakowskiego „Koła“, Zastrze. 
żenia te uzvał komitet za atogowue pocáyuis zę 
względu, aby wycieczce zapewuić panay 1 jedno- 
lity charakter, wclny od jakich Jssonansów, 

Udział kobiet w wycieczce „80 > nie jest wy. 
kluczonym, ale nawet wielce Ar anyin. Jak dotąd, 
liczba zapisanych kobiet przedstawia sią bardzo po- 
ważnie. 

Mimo że jeszcze urzędowy program wycieczki i 
runki ze względu ua nieukończone jeszcze 


HB | 
Je gotowawcze komitetu nie został ogłoszony, 


cych powita na dworcu komitet Zjazdu, oraz kole-gadobodzi tak wiele zgłoszeń i zapytań, że komitet 


będzie zmuszonym rozszerzyć ramy wycieczki, która 
będzie prawdopodobnie jedną z największych pol- 
skich wycieczek i liczyć może według nadesłanych 
już pism z Pragi na uajżyczliwsza przyjęcie narodu 
i inteligeneyi czeskiej. 

P. Włodzimierz Spasowicz przybył do Krako- 
wa w przejeździe xa grauicg i zabawi dui parę w 
naszem mieście. 

Dr. Julian Ochorowicz przybył do Krakowa. 

Państwo Rogozińscy przybyli do Krakowa w 
przejeździe do Szczawnicy, Pani Rogozińska (Hajo- 
ta) ma w Krakowie licznych znajomych i wielbi- 
cieli jej literackiego talentu. 

Dr. Jan Jodłowski, lekarz praktykujący przed 
laty w Krakowie i zwany tu „przyjacielem ubogich“, 
kapitan krakowskiej straży ogniowej ochotniczej, 
przybył do Krakowa na Zjazd i jest serdecznie wi- 
tanym przez licznych dawnych swoich pacyentów i 
znajomych, 

Poiak z Kopenhagi Rosznecki. Do miasta na- 
szego przybył z Kopenhagi p. Stanisław Roszne- 
cki, ukończony słuchacz tamtejszej wszechnicy. Ro- 
dzice p. Roszneckiego wyemigrowali przed laty z 
Kujaw, i osiedli w Danii, — syn zaś, odbywszy w 
stolicy tego państwa studya uniwersyteckie, poświę- 
cił się badaniom literatury polskiej. Kilka tłomaczeń 
i rozpraw 0 piśmiennictwie polskiem zamieścił p. 
Rosznecki w  peryodycznych pismach duńskich. 
Dziennik Nationalidende zamieścił dłuższy arty- 
kuł z podpisem p. Roszneckiego 0 obchodzie 3 
m 


a. 

Młody badacz literatury polskiej, wyuczył się ję- 
zyka polskiego przeważnie sam, na podstawie dziet 
polskich, a włada nim wcale nie źle. Przybył obe- 
enie do Krakowa, aby nabrać wprawy w języku 
polskim, poznać zabytki poiskiej literatury i sztuki. 

Zmarli. Tytns Kielanowski, były poseł do Rady 
państwa i prezes Rady powiatowej kamioneckiej, 
właściciel dóbr, obywatel znany z uczynaości i do- 
broczynności, zmarł we Lwowie. Ś. p. Kielanowski 
był komandorem papieskiego orderu Grzegorza W. 

W Lublinie zmarł ks. Tomasz Lipski, protonota- 
ryusz apostolski, jubilat, proboszcz parafii na przed- 
mieściu Kalinowszczyzna. 

W dobrach swych Zimne Wody, w Poznańskiem, 
zmarła Ludwika z Bispingów hr. Mycielska, w wie- 
ku lat 75. S p. Ludwika Mycielska była po matce 
swej siostrzenicą dzielnego generała Kickiego, który 
padł śmiercią walecznych w bitwie pod Ostrołęką 
w r. 1831. Sama była zacną córką, żoną, matką i 
obywatelką. 

Z dworca kolei. Wczoraj policya krakowska za- 
trzymała dwunastu rosyjskich żydów, ktorzy przy- 
byli bez pieniędzy, celem pozostania tutaj. Dzi- 
siaj zaś zatrzymano za przekroczenie nstawy woj- 
skowej dwóch wychodźców galicyjskich do Amery- 
ki: jednego z powiatu mieleckiego, a drugiego z po- 
wiatu Jasielskiego. 

Wadowice, 15 lipca. (Kor. N. Ref.) Dzisiej- 
szej nocy o godzinie 1%, wybuchł pożar w realno- 
ści p. Salamona Schuncera pod lk. 47 w Tomicach 
o 2 klm. od miasta. Pogotowie straży pożarnej po 
zawiadomieniu przez straz nocną wyruszyło z p. 
Malotą inspektorem z jedną sikawką i wozem z re- 
kwizytami, a przybywszy ha miejsce zastali już sto- 
dołę. w której było kilkanaście cetnarów sińna i sło- 
my, w płomieniach. Dach tej stodoły spłonął, lecz 
przytykające budynki uratowano, co amwdzięczyć 
należy jedynie energicznej obronie straży, Do poża- 
iu przybył zastępca burmistrza p. Franciszek Fol- 
tym i osobiście kierował akcyą ratunkową aż do 
zlokalizowania. 

Towarzystwo pedagogiczne rozpoczyna jutro 
obrady swoje na dorocznem, walnem zgromadzeniu 
w Drohobyczu. Chętnie bylibyśmy wyprzedzili 
obrady zjazdu skreśleniem całorocznej działalności 
Towarzystwa, — niestety jednak, nie przesłano nam 
do tej chwili sprawozdania Wydziału. 

Uczestnikom zjazdu, którzy po żmudnej całoro- 
cznej pracy nad oświatą ludu, spieszą celem wy- 
miany myśli dla dobra Ojczyzny i kraju, przeseła- 
my serdeczne Życzenia skutecznych na przyszłość 
wyników obrad ! 

jubileusz strażaka. Gaseta Przemyska w ob- 
szernym artykule opisuje obchód 25 rocznicy pracj 
jednostki na pożytek kraju. W Dobromilu, małej, 
cichej mieścinie, obchodzono w szczupłem gronie | 
wiary strażackiej i bliższych znajomych dnia 6 bm. 
25-letnią rocznicę służby strażackiej dra Ówiklicera, 
lekarza miejskiego, członka Rady zawiadowezej kra- | 
jowegu związku ochotniczych straży pożarmych i na- 
ozelnika tamtejszego korpusn ochotniczej straży po- 
żarnej. Gdy przed ćwiercią wieku pierwszy korpus - 
strażacki zawiązał się w Krakowie, w jego szaro” 
gach rozpoczął dr. Ówikłicer zaszczytną służbę stra” 
żacką. Przez lat 26 nie opuścił znaku strażackiego, 
chowając w piersiach wiernie tradycyę pierwszegu 
korpusu ochotniczej straży w Krakowie i święcąć 
je czynem. Stały, niezłomny, wytrwały w swych 
przedsięwzięciach, dr. Owiklicer był i jest wzorem 
strażaka. Mimo długiej apatyi naszego społeczeń: 
stwa dla instytucyi straży ochotniczych pożarnych, 
upatrnjącego w strażach ochotniczych czczą zabaw” 
kę i mimo niechęci rządu do korpusów strażackich, 
w których dawniej upatrywano żywioł prze'vrotu, 
chowający się pod humanitaruą maską, dr. ©wikli* 
cer zawsze, wBZĘdzie i przy każdej sposobności wal- 
czył za tę instytucyę, poświęcając dla miej czas 
zdrowie. Siły, grosz własny, narażając Się przytew 
na rozliczne nieprzyjemności, 5% nienawiść, złość, 
obmowy, a nawet i zemstą osobników, obranych % 
obywatelskiego poczucia. Dr. Uwiklicer, nie zrażony 
tem wszystkiem, słemał przeszkody, targal nici in- 
trygi i nie zbaczająć Z drogi wytkniętej, dopiął wre” 
szcie celu. 

Dr. Ówiklicer przez ćwierć wieku bronił sam od 
pożog: Í organizował obronę przed pożogą, przed 
zniezezeniem, przed nędzą kijem żebraczym, bo nid 
pragnął, nie żądał nic innego, jak tylko serdeczne” 
go „Bóg zapłać |" 

Na takie podziękowanie w całej peřni zasłużył. 

z Wiednia donoszą nam: Na tutejszej wszech- 
nicy otrzymał temi dniami stopień doktora wszech 
nauk lekarskich i chirurgii Polak Julian Bory: 
gorliwy członek tutejszych polskich stowarzyszeń. | 

Z Kijowa donoszą do Nowoje Wremia, że ciąć 
gle burze i ulewy na Ukrainie bardzo zaszkodziły 
zbożu. Zbiór siana opóźniony. W wielu miejscowo“ 
ściach gubernii podolskiej, w szczególności w powie” 
cie lipowieckim grady zniszczyły cały zasiew. Taki 
same wiadomości duchodzą z gubernii wołyńskiej. 

Pasowanie na rycerza. Dzienniki niemieckie 
przynoszą następujący opis ceremonii pasowania DR 
rycerza, jaka się w tych dniach odbyła w Mons 
chium Bohaterem tej ciekawej uroczystości był zio“ 
mek nieśmiertelnego Cervantesa, książę hiszpański 
Tamam, przyjęty uroczyście do zakonu rycerzy ŚW. 


_ Kraków 17 Lipca 1891. 


Jerzego. Kandydat o godzinie 8 rano wyruszył we|przeto znosząc dawniejsze rozporządzenie. zezwala |raj na wieczornem posiedzeniu uchwa- 


wspaniałym pvwużie do „Rezydeucyi*, gdzie oozeki- 
wali na niego członkowie zakonu, książęta królew- 
skiego domu bawarskiego i wreszcie sam książę re- 
jent. Książę Tamam ubrany był w przepyszny biały 
kostyum atłasowy z ozasów Ludwika XIV. Rękawy 
i żaboty ubrania obszyte były drogocenbemi koron- 
kami, na piersiach zaś i na rękojeści szpady nowe- 
go rycerza błyszczały czystej wody duże dyamenty, 
lo zwykłych w czasie podobuych obrządków zapy. 
tuniach mistrza zakonn i odpowiedziach pasowanego, 
do sali wkroczyli uroczyście paziówie, niosący herby 
i drzewo genealogiczne księcia. Następnie obecni 
świadkowie przysięgli na ewangelię, że stwierdzają 
tożsamość osoby nowieynsza. Tak się odbyła cere- 
monia wstępna, Bezpośrednio po niej rozpoczął się 
pochód nroczysty kn kaplicy Św. Jerzego. Na uli- 
cach stało szpalerami wojsko, za którem cisnęły się 
tłnmy ciekawych. W kaplicy czekał na nowioyusza 
arcybiskup monachijski, który powitał księcia krót- 
kiem przemówieniem, poczem przyjął od niego przy- 
sięgę, iż nowy rycerz będzie pilnie strzegł przepi- 
sów zakonu św. Jerzego. W  zakrystyi przybrano 
ks. Tamama, według ceremoniału, w srebrną zbroję 
i na głowę włeżono mu przyłbicę, ozdobioną pió- 
rami. W tem nowem przebraniu książę wrócił do 
kaplicy i tutaj książę Ludwik bawarski wręczył mu 
tarczę z herbami rodziny Tamam, książę Leopold 
podał mu miecz, a ks. Ruprecht złote ostrogi. — 
Uzbrojony od stóp do głów, ks. Tamam ze świecą 
woskową w dłoni ukląkł, arcybiskup zaś zaczął od- 
prawiać mszę św. Przed benedykcyą nowłoyusz 
zbliżył się do rejenta i ugiąwszy kolano, miał do 
niego krótką mowę łacińską. Ks. Luitpold odpowie- 
dział mn i podanym mieczem uderzył go po ra- 
mienin. Następnie ucałował pasowanego rycerza. 
Teraz nowo kreowany rycerz zajął miejsce po za 
resztą rycerzy tegoż zakonu, aż znów zbliżył się do 
niego mistrz ceremonii i podprowadził do księcia 
rejenta, który włożył mu na szyję łańcuch krzyża 
św. Jerzego i zarzucił Ra ramiona bogaty płaszcz. 
Był to koniec ceremonii, Nowy rycerz przystąpił 
jeszcze do Stołu Pańskiego i w orszaku wyruszył 
na ncztę do puiacn. Akeesorya uczty były niezmier- 
nie efektowne. Wszyscy członkowie zakonu Św. Je- 
rzego byli w pełnem uzbrojeniu, słnżba i paziowie 
mieli na sobie malownicze stroje Średniowieczne, za- 
stawa stołu była starożytna. Wina nalewano obficie, 
a toasty wznoszono po łacinie. 


ładować i wyładowywać zwierzęta racicowe w po- 
mienionej stacyi kolejowej. 

Kołumyjska kolej lokaina. Niedawno odbyło się 
walne zebranie akcyonarynszów Kołomyjskiej kolei 
lokalnej, zostającej pod administracyą generalnej dy- 
rekcyi austr. kolei państwowych. Według odczyta- 
nego sprawozdania ogólny przychód w roku ubie- 
głym wynosił 77,561 złrą„ z czego przypada 12,434 
złr na ruch osobowy, 60,409 złr. na ruch towaro- 
wy, a 4.636 złr. wpłynęło z innych Źródeł. Prze- 
wieziono ogółem 57.548 ton towaru (w roku po- 
przeduim 52.966 ton) i 93-537 osób (o 618 wię- 
cej). Ogólne wydatki wynosiły 58.978 złr., pozo- 
staje tedy nadwyżka 18,582 złe, ewentualnie po 
odeiągnięcin na różne wydatki 723 złr, suma 17.860 
złr. Zebranie nchwałiło wypłacić dnia 1 lipca b. r. 
po 2 złr. 75 et. dywidendy od każdej akcyi pierw- 
szeństwa, tedy od 3.188 sztuk akcyj 17.354 złr, 
resztę zaś 326 złr. przenieść na nowy rachnnek. 
Ze strony rady nadzorczej zawiadomiono, iż są w 
toku rokowania z dyrekcyą generalną kolei państwo- 
wych celem odnowienia, względuie zmiany obecnego 
układu, dotyczącego prowadzenia ruchu. 

Kolej żelazna Lwów - Bełzec (Tomaszów). 
Z przedłożonego walnemu zebraniu akcyonaryuszów 
sprawozdania dowiadujemy się, iż ogólne dochody 
w r. 1890 wynosiły 161.282 złr, ogólne wydatki 
101.715 złr, pozostaje tedy nadwyżka 59.567 złr. 
Za przewóz towarów uzyskano 67.333 złr, za prze- 
wóz podróżnych i ich pakunków 68.635 złr., z in- 
nych źródeł 26.312 zir. Przewieziono 78.948 osób 
i 190 ton pakunków (o 13.040 osób więcej, a 28 
ton mniej paknnków niż w r. 1889). Linia ma dłu- 
gości 90 kilometrów. Do podziału między akcyona- 
ryuszów przeznaczono 28.007 złr., t. j. 1 procent 
dywidendy, czyli 2 złr, od każdej z 18.771 sztuk 
akcyj; 465 złr. uchwalono przenieść na nowy ra- 
chunek. 


Produkcya i sprzedaż soli. W miesiącu marcu 
br. wynosiła prodnkcya soli w Galicyi 115130 
vetn. metr., sprzediź Zaś Z zapasów 100.403 cetn. 
metr. W tym samym miesiącu r. 1890 wynosiła 
produkcya 112,994 retn. metr., sprzedaż zaś z za- 
pasów 96.092 cetn. metr. Z porównania wypływa, 
iż w miesiącu marcu br. Wyprodukowano o 2136 
cetn. metr. więcej, sprzedano zaś o 4311 cetn. m 
mniej, niż w tym samym miesiącu r. 1890. 

Wyrób piwa w Galicyi. W miesiącu maron r. 
1891 ogółem było w ruchu 154 browarów, w któ- 
rych wywarzono 91.170 hektolitrów piwa. Najwię- 
cej browarów, bo 20, było w ruchu w powiecie rze- 
szowskim, gdzie wywarzono 5.165 hekt., następnie 
w powiecie brodzkim 19 (7.170 hekt.), w powiecie 
tarnopolskim 18 (6097 hekt.), w przemyskim 13 
(5.135 hekt.), w sanockim 12 (3789 hakt.), W sta- 
nisławowskim 12 (5.689 hekt.), w krakowskim 11 
(6382 hekt.), w nowosądeckim 11 (4.418 hekt.), 
w lwowskim 8 (5.604 hekt), w tarnowskim $ 
(18.007 hekt.), w samborskim 7 (3.404 hekt.), w 
kołomyjskim 6 (3.938 hekt.)) w mieście Lwowie 5 
(13.240 hekt.), w mieście Krakowie 4 (3.232 he- 
ktolitrów). 

Wyrób wódki w Galicyi. W miesiącu marcu 
br. w 555 gorzelniach wywarzono ogółem 6,987,287 
do wyrobu oznajmionych stopni alkoholu, Największa 
ilość gorzelni byłu w ruchu w powiecie tarnopol- 


Mianowanią. Rada szkolna krajowa zamianowała 
stałego nauczyciela Bazylego Pawlaka w Hodynikch, rta- 
łym nauczycrelem szkoły etatowaj w  Dofhomościskach ; 
tymczasowego nauczyciela szkoły wydziałowej męskiej Ka- 
zimierza Futymę w Sokalu, stałym nauczycielem szkoły 
wydziałowej męskiej w Sokalu; stałego natczyciela młod- 
szego Michała Sobolewskiego w Głuszkowie, stałym nau- 
czycielem szkoły etatowej w Szuparee ; tymczasowego nau- 
czycieia Wincentego Kiektorowicza w Hanowcach, stałym 
nauezycielem szkoły etatowej w Hanowcach; tymczasowe- 
go nauczyciela młodszego Michała Tatorowskiego w Pi- 
łatkowicach, stałym nauczycielem młodszym, zawiadują* 
cym szkołą filialną w Piłatkowicach. 


Wiadomości naukowe, literackie Í artystyczne, 


— Trzecie sprawozdanie c. k. państwowej 
szkoły przemysłowej w Krakowie opuściło w tych 
dniach prasę, nakładem funduszu naukowego szkoły. 
Sprawuadanie to zawierą obok ogólnych wiadomości 
szkolnych bardzo szczegółowy pian organizasyi szkoły 
krakowskiej, rozkładu nauk, spis profesorów, wykaz 
środków i zbiorów naukowych zakładn, klasyfikacyę 
uczniów, oraz ich statystykę, w końcu zaś kronikę 
zakładu i uwiademieoia 0 wpisach i warunkach 
wpisu na rek przyszły. 

Ze sprawozdania tego, w którem interesowani 
zajdą najdokładniejsze wiadomości o szkole i pla. 
nie nank, dowiadujemy się, że w roku bieżącym li. 
czyła ona a) w oddziale wyższej szkoły przemysło- 
wej uczniów 109, b) w oddziale artystycznego prze- 
mysłu uczniów 44, c) w uzupełniających kursach 


103 (1,485.424), przemyskim 62 (765.735), rze- 
szowskim 48 (413.225), kołomyjskim 46 (719.763), 
tarnowskim 41 (281.747), stanisławowskim 38 
(495.568), sanoekim 32 (243.296), lwowskim 27 
302.870), krakowskim 22 (180.057), samborskim 
15 (170.400), nowosądeckim 8 (38.300). 
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Spentrzeżenia meteorologiezne 
(podług obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 16 lipca. 


— 


wieczornych i niedzielnych uczniów 120. Cyfry te Oy k b z ry 
w zestawieniu z cyframi lat poprzednich wykazują be SLA g. 2 pop. 


wzrost i rozwój młodej szkoły. 


Giśnienie powietrza 
— Na wystawę zjedn. Towarzystwa przyjaciół 


| i 
(zred. do 0) 741-8mm 749.3 mm 740:9 mm 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


da, wlasne „Nowej Reformy“.) 

Wiedeń, 16 lipca, 0 ostatniej kon fis- 
kacie Nowej Reformy za podanie szcze- 
gółów z obrad Koła polskiego, poinformo- 
wali ministra sprawiedliwości hr. Schoen- 
borna wybitni posłowie. 

Minister przyrzekł, że sprawę tę zba- 
da ściśle i dokładnie i w danym ra- 
zie zarządzi odpowiednie środki. 

Wiedeń, 16 lipca. Bawi tu deputacya z Krako- 
wa z prezydeutem Szlachtowskim na czele, która 


przybyła w sprawie przeniesienia targów na nie- 
rogaciznę z Biały do Krakowa. 


Dział ekonomiczny. 


Wystawa koni. Rady Oddziałów przemyskiego i 
jarosławskiego Towarzystwa gosp. galic., uznając U- 
żyteczność wystaw powiatowych dla podniesienia 
chowu koni użytkowych, postanowiły wspólnie urzą- 
dzić w mieście Przemyśln w dniach 7 i 8 września 
b. r. wystawę przeglądową koni użytkowych, połą- 
czoną z premiowaniem. 

Upraszamy zatem pp. hodowców 0 jaknajliczniej- 
Szy udział, jakoteż Przewielebne Duchowieństwo, Sza- 
nowne Przełożeństwa Obszarów dworskich i Zwierz- 
chności gminne o łaskawe i gorliwe poparcie na- 
amych zabiegów przez rozszerzenie tej wiadomości 
Pośród włościan, przez nakłanianie tychże do wzię- 
cia udziału w rzeczonej wystawie Z odpowiedniemi 
okazami i przez udzielenie im w tym celu objaśnień, 
zwracając ich uwagę na premie, które za wyborowe 
okazy Otrzymać mogą. 

Szczegółowy program wystawy, tudzież program 
premiowania koni, w krótkim przeciągu czasu ogło- 
szonyw będzie. 

Szanowni. wystawey raczą tedy zgłoszenia Swe 
Wnieść ustnie, lub też pisemnie najpóźniej do dnia 
15 sierpnia b. r. w biurze Oddziału Towarzystwa 
gospodarskiego w Przemyśln, albo w Jarosławiu, na 
ręce sekretarza dotyczącego Oddziału gosp., przyczem 
się zauważa, 20 włościanie otrzymają dla swych ko- 
ni, na wystawę koni doprowadzonych , przez cały 
czas trwania tej wystawy pomieszczenie i paszę bez- 
płatnie. | 

W imieniu Rady jarosławskiego i przemyskiego 
Oddziału galic. Towarzystwa gospodarskiego, 

Komitet wystawowy : Adam ks. Lubomirski, Wi- 
told ks. Czartoryski, Bolesław Górski, Zygmunt 
Madeyski, Karol kr. Drohojowski, Leszek wi- 
świowski, Włodøimieyg Younga, Kazimierz Zby- 
szewski, Mieczysław Marynowski. 

Namiestnictwo galicyjskie zawiadamia, iż gdy 
oczyszczenie i desinfekcya ramp na stacyi Kolei pań- 
stwowych w Posadzie Chyrowskiej, oraz chlewów 
spędowych dla nierogacizny przeprowadzoną została, 


a 


(Telegramy Biura korespondencyinego.) 

Wiedeń. 16 lipca (Rada państwa. Posie- 
dzenie wieczorne) Na wczoraiszem posie- 
dzeniu wieczornem przyjęto w trzeciem czytaniu 
przedłożenia przyjęte już w drugiem i ustawę finan- 
gową, która oznacza dochód państwa w roku 
1891 na 568,875.521 złr, 8 rozchody na zły. 
564,853.027. Nadwyżka wynosi 3,522 494 zły 
Następnie przystąpiła Izba do wyboru posłów do 
delegacyj wspólnych. Z pomiędzy 10 kandydatów 
młodoczeskich wybrano pp. Kaftana, Herolda i 
Kaizla. Wybrani wyboru nie przyjęli, dla tego|zastęp. 
ca przewodniczącego naznaczył na jutro wybór 
dodatkowy trzech delegatów. Między wybranymi 


hoch. 

Z Koła polskiego wybrano: Abrahamowicza, 
Benoego, Bilińskiego, Chrzanowskiego, Czajkow- 
skiego Władysława, Jaworskiego, Mandyczew- 
skiego, (zastępcą) Henzla i Szezepanowskiego. 

Wiedeń, 16 lipca. (Z Izby poselskiej). W © z o- 
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‘w, Itynek główny linia A— B; 
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skim 113 (1,890.902 stopui alkoholu), biodzkim! 


znajdują się: Plener, Chlumecky, Meznik i Eben- É 


NOWA RETORNA 


Vesely'ego z powodu przekroczenia prawa o 
lono subwencye i dotacye dla funduszów krajo-|zgromadzaniu się, oddalono. 

wych, gmin i niektórych funduszów indemniza- 
cyjnych — bez rozprawy. przedłużenie kolei z Rozwadowa do linii kolei 

Lueger zapytuje ministra handlu, czy Towa-| Karola Ludwika odstąpiono rządowi z wezwaniem 
rzystwo kolejowe było mprawnione sprzedawać |o" przedłożenie projektu. Petycyę gminy miasta 
rządowi węgierskiemn sieć kolejową na Węgrzech, | Buczacza o budowę kolei podolskich odstąpiono 
czy Towarzystwo miało na to pozwolenie od|również rządowi z wezwaniem o jak najszybsze 
rządu austryackiego. przedłożenie projektu odnośnej ustawy, 

Mowca uskarża się na zbyt wielkie obciążenie] Petycyę o budowę kolei z Brzeżan do Chodo- 
funduszn pensyjnego, na przeładowanie urzędni- |rowa odstąpiono także rządowi z wezwaniem o 
ków tego Towarzystwa kolejowego. przychylne załatwienie. 

Minister handlu odpowiedział, że rząd| Wiedeń, 16 lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
węgierski zaprosił rząd austryacki do wzięcia|minister handlu, w odpowiedzi na interpe- 
udziału w rokowaniach z Towarzystwem kolejo-|lacyę Peeza, Habermanna i tow. w spra- 
wem. rząd jednak postanowił w rokowauiach z|wie zmniejszenia taryfy na kolejach prywatnych, 
tem Towarzystwem nie brać udziału, gdyż spe-| powołał się na odnośne wywody podczas Szcze- 
cyalna ugoda z listopada 1882 roku zapewnia | gółowej rozprawy nad budżetem, a nadto dodał, 
mu nabycie linij z tej strony pod warunkami o|Że tam, gdzie taryfa na kolei prywatnej na mo- 
wiele korzystniejszemi, niż na Węgrzech. Oile o|cy ustawy stosować się ma do taryfy na kole- 
interesa tej połowy monarchii się rozchodzi, daje |jach państwowych, jak na przykład na kolei pół- 
prawo państwówego nadzoru dostateczną gwaran- | nocnej; tam różnice co do taryfy mają być wy= 
cyę wobec Towarzystwa, równane na mocy przepisów prawa; wobec tego 

Wiedeń, 16 lipca. Izba poselska przyjęła rezo- |stopniowe zastosowanie taryfy państwowej na ko- 
lucye, wzywające rząd do podjęcia akcyi pomo-|lei północnej jest tylko kwestyą czasu. Co do ko- 
eniczej z powodu klesk gradowych w Cilli i z po-|lei poładniowej, gdzie podobne postanowienia nie 
wodu powoda górskich w "Tyrolu. W trzeciem istnieją, minister zwraca uwagę na zapowiedziany 
czytaniu przyjęła także Izba bez dyskusyi już zamiar podjęcia odnośnych rokowań z kole- 
projekt ustawy o jurysdykcyi konsularnej. Przy | jami prywatnemi. 
rozprawie nad wnioskiem Spensa w przedmiocie| Wiedeń, 16 lipca. Doniesienie niemieckiego 
uregulowania rozdziału podatku spirytusowego | pisma Reichswehr o obradach komisyi w Pola 
AA Rutowski w imieniu komisji de po-|w sprawie projektu nowego planu dla floty i 
cii ak Ek Odpowiednie zmiany Ustawy |marynarki austro-węgierskiej — uznanem jest 
z eo czerwca, 1888, Pos, Czajkowski stawiaj w sferach kompetentnych za zupełnie bezpod- 
AW, EK; terminu do M ale stawne. Jeżeli w ogóle w Pola toczyły się jakieś 
094, 0 KŁÓTEGO począwszy rozporządzalny kon- legi i jad i 
tyngent mógłby być PW Abn J obrady komisyi, to mogły one mieć za przed 
gorzelnie nie rolnicze. 


: służby wewnętrznej. 
Minister skarbu oświadcza, że rząd zgadza się 


Berlin, 16 lipca. Nordddeutsche Allg 


w tej mierze z wnioskiem komisyi ale natomiast | występuje przeciwko doniesieniu Figara, jakoby 5% austryacka renta (marcowa) 


nie może przyjąć wniosku posła Czajkowskiego, |ze strony niemieckiej odmawiano z zasady 
gdyż byłoby to premią dla gorzelń po za grani- 
cami Austry! położonych z przyczyny, że krajo- 
we przemysłowe gorzelnie musiałyby czekać, do- 
pókiby gorzelnie rolnicze nie wyrobiły przepisa- 
nego sobie kontyngentu. Po cofnięciu przez Czaj- 


Ally. Ztg. twierdzi, że wizowania 


kowskiego odnośnego wniosku, Izba przyjmuje | franeuskich odmawia się o tyle tylko, o ile wy- Banknoty banku niemiac. za 


projekt ustawy według przedłożenia komisyi. maga tego bezpieczeństwo publiczne i potrzeba 

Specyalny referent Herbst omawia stosunki | zapobieżenia intrygom francuskim. 
kolei północno wschodniej i sądzi, że nie nastąpi| Metz, 16 lipca. Przybył tutaj minister wojny 
tam żadna zmiana dochodów. Wskazuje on, że | Kallenborn i zatrzyma się przez dwa dni. 
większa część funduszów pensyjnych nie odpo-| Paryż, 16 lipca. Dochód z podwyższenia cła 
wiada nowożytnym zasadom ze stanowiska te-loblieczają na 70 milionów. Izba uchwaliła cło od 
chnicznego ubezpieczenia, i że należy koniecznie |oleju skalnego 18 frauków,. 0d oczyszczonego ole- 
oczekiwać w tem pomocy rządu. Generalny re-|ju 23 franków. 
ferent Biliński wnosi z powodu uchwalonej u-| Paryż, 16 lipca. Wczoraj popołudniu odbyło 
stawy ugodowej z Lloydem, aby wstawić do|zgromadzenie około 4000 robotników kolejowych 
budżetu pierwszą Tatę w wysokości jednego mi-|i uchwaliło zupełne bezrobocie. Prawdopodobnie 
liona złr., cofa jednak ten wniosek po krótkiej|jednak do ogólnego bezrobocia nie przyjdzie, 
dyskusyi, poczem Izba uchwala subwencye dla|gdyż maszyniści, palacze i wielu innych ze służ- 
instytucyj przewozowych. Przy tytule „dług pań-|by kolejowej oświadczyło się przeciw niemu. 
stwowy*, żąda Menger konwersyi pięcioprocen-| Paryż, 16 lipca. Francya osiągnęła zapewnie- 
towej renty austryackiej na cztero i pół procen-|nie bezpieczeństwa dla rodziny Rigaud w Haiti 
tową, i to jeszcze w bieżącym roku ze względu] P. Laur zapowiedział interpelacyę do Ribota 
na sprzyjające okoliczności. w Sprawie przymusu paszportowego w Alzacyi i 

Russ zapytuje ministra skarbu, jaki wpływ na | Lotaryngii. 
finanse przypisuje minister operacyi, rozwiniętej| Paryż, 16 lipca. Część personalu kolejowego 
przez ministra rolnictwa co do stowarzyszeń rol- | na linii Paryż- Lugdun-Marsylia rozpoczęła wczo- 
miezych. raj bezrobocie. 

Minister skarbu oświadcza, iż od czasu objęcia| Wersal, 16 lipca. Gdy generał Mace powracał 
swego urzędu ma zawsze na oku kwestyę kon-|z ofieerami z ćwiczeń przez ulicę Saint-Cloud, 
wersyjną, sądzi jednakże, że p. Menger niejz pomiędzy zebranego tłumu ludzi wyskoczył ja 
ocenia należycie wielkości tej operacyj, zwłaszcza |kiś chłopak i wystrzelił z rewolweru. Przyczyna 
zaś w swych wywodach eo do przyspieszenia | niewiadoma. Chłopca aresztowano. 
działania; tu należy uwzględnić wszystkie okolicz Zurych, 16 lepca. Sad kryminalny skazał za- 
ności i stosunki rynku powszechnego. Co do czasu |ocznie Uastioniego za zamordowanie radcy Ros- 
przeprowadzenia konwersyi, minister nie może|siego na 8-letnie więzienie i na pozbawienie czci 
dać na razie żadnego zapewnienia. Przytem do|przez lat 12. 
konwersji potrzebna jest osobna ustawa — w każ-| Rzym, 16 lipca. Pozpoczęte rokowania w spra- 
dym razie minister sprawiedliwości poświęci całą | wie traktatu handlowego między Austro-Węgrami, 
uwagę. Niemcami i Włochami zostały przerwane i odro- 


Co do operacyi, rozwiniętej przez ministra rol.|czone aż do ukończeuia rokowań, toczących się| 


nictwa, oświadcza minister Steinbach, iż nie cho-|obeenie w Wiedniu pomiędzy Austro- Węgrami a 

dzi tu wyłącznie albo przedewszystkiem 0 gwa-| Szwajcaryą. 

rancyę państwa, lecz kraje i stowarzyszenia po-| Madryt, 16 lipca. Sesya parlamentarna została 

wlatowe same muszą być przedewszystkiem odpo | zamknięta; następna sesya rozpocznie się w listo- 

wiedzialne. Zresztą należy poczekać, aż minister | padzie. 

rolnictwa wniesie zapowiedziane przedłożenie. Londyn, 16 lipca. Cesarzowa udała się wczo- 
Po tem oświadczeniu przyjęto rozdział: „Dług|raj przed południem z synami osobnym pocią- 

państwa*, jak również ustawę finansową w dru-|giem do Windsor, gdzie obecnie przebywa kró- 

giem czytaniu. lowa angielska. Po obiedzie, który się odbył o 
Następnie przyjęto bez dyskusyi przedłożenia | godzinie 4-tej, powróciła cesarzowa do Felix- 

o pupilarnem bezpieczeństwie galicyjskich obliga- | stove. 

cyj dłużnych i pożyczek dla domów składowych| Londyn, 16 lipca. W rozporządzeniu ministra 

tryesteńskich oraz przedłożenie o zwolnieniu od|wojny podano do wiadomości uznanie cesarza 

opłat pałacu ambasady rosyjskiej w Wiedniu. niemieckiego, wyrażone dla postawy i zachowania 
Wiedeń, 16 lipca. ` Izba poselska wybrała do|się wojsk angieiskich. 

delegacyj wspólnych w miejsce Młodoczechów.| Londyn, 16Zlipca. Książę Walii wyjeżdża do 

którzy się zrzekli wyboru, posłów Dostala, Syl-|Karlsbadu. / 

vataroukę i 'Tauschego. Grecki książę Jerzy przybył do zamku Marl- 
Podanie o pozwolenie sądowego ścigania posła | borough. 


y pomiędzy | miot tylko peryodycznie powtarzające się sprawy | Zjednoczony dług w papierach. . 


wania paszportów turystom i agentom domów | Akcye kredytowe . . . . . 
francuskich, udającym się do Alzacyi i Lotaryn- | Londyn . 

gi. Podobno wyjaśnienia ambasady niemieckiej | Srebro . 
nie zgadzają się z doniesieniem Figara i Nordd. | 20-to 
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Chrystyania, 16 lipca. Statek wiozący cesarza 
niemieckiego „Hohenzollern* przepłynął wczoraj 


Petycye wydziałów powiatowych galicyjskich o| wieczór obok Koperviku; norwezka korweta „A|- 


fen* powitała go salwami z dział. 

Konstantynopol, 16 lipca. Ambasador rosyjski 
Nelidow robił przedstawienia u Porty z po- 
wodu przyjęcia Vulkowieza i Naczewi- 
cza na uroczystej audyencyi u sułtana i oświad- 
czył, że rząd rosyjski upatruje w tem zmianę 
dotychczasowej postawy Porty wobec kwestyi 
bułgarskiej. 

Wielki wezyr turecki oświadczył na to, iż nie 
podziela zapatrywania tego, ponieważ przyjęcie 
przez sułtana ministra zaprzyjaźnionego państwa 
wasalnego, który ma rangę rzeczywistego radcy 
tajnego, nie jest weale czemś nadzwyczajnem i 
nieprzyjętem. Zajście zdaje się być  załatwio- 
nem. 


Nowy Jork, 16 lipca. W pobliżu Fortscott w 
Kansas nastąpiło zderzenie się pociągów, przy- 
czem 9 osób zostało rannych. 

Doniesienia z Haiti potwierdzają wiadomości 
o dalszych egzekucyach. 

Generał Legitime zakupuje tu okręta wo- 
jenne i broń, aby uderzyć na generała Hyp- 
polita. 

Buenos Ayres, 16 lipca. Bank włoski zapo- 
wiada, że rozpoczyne napowrót prowadzenie in- 
teresów bankowych. 
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Rubryka „Nadesłane“ ni6 pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


W chorobach dzieci, 
wymagających częstokroć środków niszczących 
kwasy, polecają pp. Lekarze z powodu wła- 
ściwego łagodnego działania jako szczególnie 

odpowiedni 


„używaną z upodobaniem przy kwasachtw żo- 
łądku, skrofułach, zołzach, nabrzmieniu gru- 
czołów itp., jakoteż w katarach naczyń odde- 
chowych i kokluszu. (Monografia radcy dworu 
| Lóschnera o Giesshiiblu i Puchsteinie. 


jc Z 


Objąłem Zakład dentystyczny po ś. p. docencie 
Goeblu przy placu WW. Świętych, 1. 10, I piętro. 
Oddział techniczny zostaje pod kierunkiem p. 
Lemparta, długoletniego zastępcy ś. p. docenta 
Goebla w czasie jego słabości. — Zakład został 
otwarty z dniem 1 kwietnia 1891 roku. 

Dr. med. Jan Starachowicz 
1517 17-30 dentysta. 


p aH 
W stuletnią rocznicę. 


Odezyt, wygłoszony w Bali ogrodu strzeleckiego 
w czawie obchodu 100-letniej rocznicy dnia 3 maja 
b. r, wyszedł z druku i jest do nabycia w Admi- 
nistracyi Nowej Reformy i w księgarni Krzyżanow- 
skiego (linia A—B) po cenie 25 ct. za egzemplarz. 
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Wszelkie papiery war- 


tosciowe, banknoty za» 
graniczne: å monety, ku- 
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

stniejszemi warunkami 


Kantor wymiany 


ipinoa [ERĄ 


-AcE upr pal. Banku hipotecznego 


w Krakowie, Rynek 1. 

30. Zlecenia z prowincyi 

uskutecznia się odwrotną 

pocztą bez doliczenia pro- 
wizyi. 
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kupuje i sprzedaje pod majkorzystniejszymi warunkami 


krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 


listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowineyi 


uskutecznia odwrotną pocztą bez doliczeniagprowizyi. 


Nr. 160. 


Wyszedł z pod prasy Nr. 5, 
nadzwyczajny, czasopisma 
„Mysi“, poświęcony VI. Zjazdo- 
wi lekarzy i przyrodników, i Za- 
wiera artykuł, witający uczonych 
polskich : prace: „O wystawie przy- 
rodniczej* i „sekcyi psychologicz- 
nej“, tejleton okolicznościowy K. 
Bartoszewicza, „Gawędy literackie“ 
Cezarego Jełlenty, itp. 1750 2 6 

Nabywać można „Myśl“ po 30 cnt. 
we wszystkich księgarniach i trafikach. 

Prenumerata „Myśli* wynosi w Kra- 
kowie kwartalnie I złr. 80 ct., 
na prowincyi % złr. Dla prenumerato- 
rów „N. Reformy“ o 50 ct. taniej. 


Adres Administracji : 


„Mysl“, Kraków, ulica Zielona, L. 8. 


Najpiękniejszy i najestetyczniejszy 
upominek z Krakowa 


Artura Grottgera 
wapaniały ostatni cykl p. t. 


warszawa 


T obrazów hellograwur 
wydanych nakładem siostry artysty. 
Obraz I. Podczac Mszy świętej. 

Il. Na nieszporach. 

Ill. Chłop i szlachta. 
VI. Zydzi. 
V. Pod kolumną Zygmunta. 
VI. Wdowa. 1764 1 19 
VII. Zamknięcie kościołów. 
Cema egzemplarza 6 zir. 
Teka bogato złocona 2 złr. 50 et. 
Do nabycia we wszystkich księgar- 
niach, — Zamówienia z prowincji pod 
adr.: Biblioteka arcydzieł w Krakowie. 


iniejszem ostrzegam pana Antoniego 
StrĘKA , rzeźnika przy uliey Karmeli- 


ckiej w Krakowie, aby zaniechał dalszego | 9-37 


rozszerzania fałszywych wieści , jakobym miał 
interes mój w Krakowie zwinąć i do Auueryki 
wyjeśdłać , przyczem nadmieniam , że p. Auto- 
niego Stręka za rozmyślue rozszerzanie tych fał- 
szywych wieści sądownie do odpowie- 
dzialności pociągnę. 

Aleksander Czarnecki, 

massrz, ul. Karmelicka, 17. 


Starszy 


subjekt handlowy 


z dobremi swiadectwami, znajdzie umie 
szczenie w hamdiu 1761 1 2 


L. Windakiewicza w Wieliczce. 


1770 1 


Najnowszy upr. E wynalazek 
Srodek przeciwko muchom, 
komarom, owadom itp. che- 
mika J. Frimmel w 
l Wiedniu. Nie zabija, 
ale zupełnie wypędza i cią- 
gle ochrania mieszkania, jat- 
SAY ki, kuchnie, zpiżuruie, staj- 
©) nie, obory itp., jak również 
Indzi, kenie, bydło od wszel- 
kiego gatunku mach, Fa- 
bryka wyrabia również środ- 
ki zabijąjące wszelkie inne 
robactwo pod gwarancyą. Wysyłka za po- 
braniem pocztowem. — Prawdziwe tylko w 
cehemiczmem laboratoryum, 
Wiedeń, VIII., TigergAssć, 22. 
1530 1 40 


W Zakopanem 


willa, osobno w laskn położona, o dwóch po- 

kojach, przedpokoju, kuchni i werandzie, zaraz 
na cały sezon do wynajęcia. 

Wiadomość u portyera w „éirand-Ho- 


1768 1 3 
Zaraz lub od 1 sierpnia potrzebna 


dobra kucharka 


na wieś, w okolicę Krakowa, obznajmio- 
na z gospodarstwem wiejskiem. 1767 1 8 


telu“ w Krakowie. 


Wiadomość : ulica Grodzka, 59, I p. | $% 


Młodszy subjekt 


z dobremi świadectwami, poszukuje posady w 
handlu korzennym i galanteryjnym. 
Adres: H. K. poste rest. Kraków. 


ż WVina 
+ zagwarantowane , czyste, 
węgierskie rodzime 


wysyłki wzorowe ekspedyuje w koszach z na- 
czyniem około 4 litrów opłatnie : 
Erlauer-Visontaer , czerwone |lub białe, 
po wir. 2.60, 2.90, 3.30. 
Tokay Samorvdner 5 złr. 20 ct. 
Wyskokowe po 7 złr. 20 ct. i 10 złr. 
wódkę karpatówkę na żołądek (Boro- 
wieczka) 2 21. 88 eent., za gotówkę lub za po- 
braniem. — SM gros znacznie taniej. 
Cenniki gratis I franco. 
Tv aay kiss, 
roducen a i król. pocztmistrz, 
1596 21) Podolin (Wegry). 


I pokój na parterze 


z umeblowaniem, pościelą, S8Mówarem ; ustuga, 
zaraz do wynajęcia, b 
Wiadomość : ulleęa Karmelicka. L- 15, w bra- 
mie, pierwsze drzwi na lewo. 1736 2 g 


W Parku krakowskim 
we środę, sobotę, niedzielę 
1297 przy odpowiedniej pogodzie 24 50 


koncert muzyki wojskowej. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


HOC 


NOWA REFORMA 


wieksza fabryka na calym 
Ostrzega się 


wyszła z druku 


Irzędnik gospodarczy 


ukończony słuchacz wyższego zakładu nauko- 
wego agronomicznego , 30 lat, katolik , wolny 
od wojska, kawaler, czasowo kierownik gorzelni 
i wyrobu drożdży prasowanych, 4-letni urzędnik 
ekonomiczny w większym zarządzie dóbr w Cze 
chach w gorzelnianym wyrobie z ziemniaków, 
posiadający piękne pismo, w prowadzeniu ksiąg 
i korespondencji praktysznie uzdolniony i do- 
bremi świadectwami zaopatrzony, szuka od- 
powiedniej posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. A. B. 100 


Nakładem k 


Fsi Fydawniczej Po 
GlUrNY społęczć | polityczne 


*KONSTYTUCYI 3 MAJAŚ 


przez 


O. BALZIEIRR A, 


Profesora Uniwersytetu Lwowskiego. 


A 


przed 


m 


Wsz)! 
=P 


Jskiej w Krakowie? 


rozprawa p. t.; 


Ekonom-Gorzelnik 


żonaty, bezdzietny, a 12-letnią praktyką w go- 
spodarstwach postępowych , kursem szkoły go- 
rzelniczej w Pradze i 2-let. samoistnem prowa- 
dzeniem 8-miesięcznej kampanii 4 H. gorzelni, 
poszukuje posady. O łaskawe oferty prosi pod Ch. 
poste rest. Kraków (główna poczta). 1728 3 3 


Potrzebna jest do kupna 


młocarnia lekkocepowa 


Zastugowana do parokonneg» kieratu (sześcio- 
8eBow») z młynkiem , lub bez młyn- 
ka, używana, lesz w dobrym sta sie. 


Krakow, 17 Lipca 1891. 


TT 


swiecie. — Dzienna sprzedaz 50.0 


naśladownictwem. 


D0 kilo. 


26 29 33 


Towarzystwo Ochrony mniejszej własności ziemskiej 


stowarzyszenie zarejestrowane z n1LG©OBPrANICZONĘ pEoOrĘKĘ 


U Mielcu. 
A. Bilans. 


Stam czynny. 


Stan bierny. 


( | Gotówka z dnia 31 grudnia 1890 r. złr. _ 6.204-88 ||| Udziały złr. 24.45732 
Á | Pożyczki udzielone osa > < < w 91.58001 ||| Wierzyciele „  712.706:54 
Py | Odsetki zaległe . . . . . . « « « n» %.802:57 | Odeetki przenośne 3 473-50 
(| Odsetki naprzód zapłacone . m 406-70 ||| Fundusz rezerwowy $ ! 4.436.66 
sg |Koszta urządzenia . . « « « * * * m 105:65 ||| Fundusz podatkowy = 103-20 
, | Papiery wartościowe 2.215— ||| Zysk z roku 1890 . - 1 205.44 
Zaliczki prawne e. 61785 i 

Razem złr. 103.38266 Razem złr. 103.382:66 


B. Rachunek strat i zysków. 


Zyski: Procontu | złr. 4004-22] Straty: Koszta założenia > * 52: — 
Pozosłałość z roku 1859 . . , —'92 Administracya . . . . . . , 2.749.10 

Saldo za rok 1890 . . . . a 1.203-44. 

Razem złr. 4.005.14 | Razem złr.  4.005:14 


1769 1 


+ M. Beyer i Spolka 


Kraków, Sukiennice, L. 18, 13 1 14. ję 


TOW: 


1765 1 3 


do Admin. „N. Reformy“. 1720 3 4| Adres w Admin. „N. Reformy“. 


C. k. austryackie Koleje państwowe. 


WYCIĄG ZROZKŁADU JAZDY 


ważńy od 1 lipca 1891 roku. 
Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 


514 rano pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa 

5 à x a Podgórza - Bonarki 
2.05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] 
2.44 , 8 osobowy z Podgórza-Płaszowa 
3.08 , E, 4 4 z Podgórza-Bonarki 
7.59 rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej Karola Ludwika] przez Tarnów do Orłowa. 
7.59 rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej K. Ludwiku) Ng, Msz: ą 
6.43 0, „n osoby z Podgórza-Płaszowa j papa 
9.00 rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] | 
č osobowy z Podgórza - Płaszowa 
9.53 n a " z Podgórza - Bvnarki 
4.16 po połndniu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.]) 
5. HE PRA z Podgórza - Płaszowa X do Żywca , do Mszany dolnej, 
5.13 , 4 3 à z Podgórza - Bonarki ` 
9.39 wieczór pociąg osobowy 3 Krakowa [kolej Karola Ludwika] do Orłowa, Koszyc. 
6.55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] 
7.832 p A osobowy z Podgórza - Płaszowa 
7.55 a M s Podgórza - Bonarki 

Przyjazd do Krakowa (Podgórze): 

5.16 rano pociąg osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] z Koszyc, Orłowa przez Tarnów. 
5.42 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 
5.06 p e R do Podgórzą-Płaszowa 
6.02 „ „n  mięszany do Krakowa [kolej Północna] | 
6:30 , „ osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] 
9.23 przed południem pociąg osobowy do Podgórza - Benarki | 
9.36 „ 7 5 7 do Podgórza-Płaszowa J 
10-20 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza- Bonarki l 
10.35 , š » do Podgórza-Płaszowa 


do Oświęcima, do Wiednia. 


n 


do Bielaka, Żywca, Zwardonia, 
Wiednia, Budapesztu, N. Są 
oza, Orłowa, Chyrowa, Stryja, 


n n 
LJ n s» n 


\ do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja. 


Sącza, 


z Żywoa. 


kosa 5 © 0 <nifainy do Kralówa |kolój Półnyj fp” ian iwiga. 
11.14 , A 5 osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.] 

356 po południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki }z Budapesztu, Wiednia: Zwať- 
4il , A 4 A do Pedgórza-Płaszowa l gonia, Żyweś, Bielska, Stryja, 
4.12 , 4 „  Mmięszany do Krakowa [kolej. Półn.] J Chyrowa, Orłowa, Now. Sącza. 


7.10 wieczór pociąg osobowy do Podgórza-Płaszowa 

7.35 ` 7 w do Krakowa [kolej K. L] 

5.30 wieczór pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 

8.46 n 7 3 do Po:górza-Płaszowe 

9.38 n " pospiesz. do Krakowa [kolej K. Ludwika] 


Odjazd z Tarnowa: 
12.16 w nocy pociąg osobowy do Orłowa, Koszyc. 
4.26 rano pociąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca, 
9.57 » » Osobowy do Chyrowa, Stryja. 
1.43 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Chyrowa, Stryja, Nowego Sącza Dobry. 


Przyjazd do Tarnowa: 


mięszany ze Stryja, Chyrowa, Jasła, Orłowa, 
4 „ osobowy z Koszye, Orłowa. 
1113 przed połndniein pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyruwa. 
T.40 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywe, Stryja, Chyrowa. 
Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. 
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 oeni. we wszystkich stueviè h 
6. k. anstr. kolei państwowych lub u konduktorów. 1394 16 


GTE CRC EIC KE CERCA CA EGJE 
C. k. Zakład zdrojowy 


Stacya kolei À! 
Muszyna-Krynica 
« Krakowa 8 g. 
Ze bwdwa 12 g. P 


Z B. Pesstn 12 g. 
(w Gralicy1) . 
najobfitsza szczawa żelazista. 


Pałożeniw górskie w Karpatach 590 metrów uad pow. morza, 
Od staeyi kolejowij godzina drogi, znakomicie utrzymanej. o. 
Środki lecznicze : Obok klimatycznych warunków, kąpiele mineralne żelu- fff 
WP zisto, nader bogate w kwas węglowy , ogrzewane metodą Schwarza (w r. 1890 4 
GQ wydano ich przeszłe 35,000). i 
~ Kąpiele borowiuowe, parą ogrzewane (w r. 1890 wydano ich 14.000). 
A Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została pomnożoną ; 4 
H połowa gabinetów w łazienkach borowinowych ogrzewa się parą , dalej, picie wód Kry- 
GR nickiej i Słotwińskiej, żentycy, kefiru, gimnastyka w nowym ua ten cel w parku urzą- 
$# dzonym budynku i t. d. 

à Mieszkania : Przeszło 1400 pokoi z większym i mniejszym komfortem ume- 
gy blowanych, z pościelą i nsługą . po większaj części zaepatrzonych w piece. „Hotel pod 
(ły 3 różami“ i dom gościnny „pod Zamkiem" służą do tymozasowego umieszczania osób 
s. świeżo przybywających. 

W maju, czerwcu i wrześniu ceny pomieszkań, jakoteż kąpieli są niższe. ff 
l Spacery : wielki park świerkowy z wygodnomi ścieżkami, licznemi ławkami i JM 
s miejscami do spoczynku i zabaw, rozliczne bliższe i dalsze spacery po równi i po gó- Js 
FY rach, wycieczki w uroczą bliżazą i dalszą okolicę. 
, Zaspokojenie potrzeb i rozrywki : Kilka restauracyj, kilka mleczarń, JĄ 
j 2 cnkiernie, wspaniały dom zdrojowy = salami balowemi, restanracyą , sal} bilardową ză 
FA i dla gier, kręgielnia, Kasyno, 2 wypożyczalnie książek, teatr ze Lwowa, orkiestra adro- Jl 
MQ jowa A. Wrońskiego od 21 maja, fotograf, sklepy i rękodzielnicy wszelkiego rodzaju 
z głównych miast przybywający i t. d. > 
M Prócz stale przez oały sezon ordynującego lekarza rządowego Dra Kopffa Wi 
If praktykuje 7 lekarzy. — Frekwencya roczna wynosi przeszło 4500 osób. | 
W samem zdrojowisku znajduje się według najnowszych zasad umiejętności urzą- gó 
M dzony: ©. k. Zakład wodoleczniczy (hydropatyczny) pod kierunkiem M$} 
If specyalisty Dra Ebersa (W r. 1890 wykonano 24.000 procedur hydropatycznych). | 
g Osoby, leczące się w o. k. Zakładzie wodoleezniczym, mogą znaleść pomieszozenie w 
| dy w świeżo otwartym prywat. pensyonacie Dra Ebersa, zastosowanym do potrzeb hydropatyi. 


Sezon otwarty od 15 maja do końca września. 
866 6 6 JH] 
ojowy w Krynicy. [i 


RZS) 


r z fabryki kraci 


Z Mszany Dolnej. 


z Oświęcima przez Tarnów 
z KoBzye, Orłowa. 


l 
J 
|| 
j 


12.15 w noey poci 
2.23 = 


W miojscu 4 
poczta 3 razy dnia 


telegraf, 
apteka. 


We 


n E: 


173 2 3| $ 


a Stryja, Chyrowa, Nowego |ę - 


MI | jaśnień udzieli. 


Główny skład 

+ bielizny męskiej, damskiej idziecinnej, 
Płócien, Bielizny stołowej, 
wszelkich wyrobów irykotowych w wednie, bawarnie | jodwabil, 


oraz 

płóciennej bielizny krepowej 
systemu Wielebnego księdza Sebestyana Knajpa. j 
Skład główny w Wiedniu, I., Spiegelgasse, Nr. 11. $ 


ET T 
2 = Oskara Gierk'ego 
« Wielki mechaniczno-automatyczny Światowy teatr 


przy ulicy Dietla. 
Codziennie wieczór o godzinie $ 


brylantowe Przedstawienie 
w każdą niedzielę i święto dwa Przedstawienia, 


Początek lego o godz. 4, bopoładnia, II-go o 8 wieezór. 


1503 1b 0 


II Serya. Nowy program. II Serya. 


I. Krajobraz zimowy w Norwegii ze wschodem księżyca. Grupy ślizgających się. Procesya. 


Zamieć śnieżna. 
IL. 
HI. 


lv. 


następnie. Nowość ! 


Kasa otwarta o godz. 7, początek o godz. 


Burza na morzu i rozbicie się okrętu w cieśninie Gibraltarskiej. 
Automatyczne towarzystwo sztukmistrzów balet z pantomimą. Humorystyczne przemiany 


Serya obrazów (Nowy program) Oświetlona światłem wapniu wodorokwasorodem. 


8 


wieczór. — Sprzedaż biletów od godziny 10 


rano do wieczora w kasie teatralnej, — Orkiestra wojskowa o. i k. 13 pułku plachoty, 
Ceny miejsce: Miejsce zamknięte numerowane 60 ct., JI miejsce 46 ct., III miejsce 25 ct., 


galerya 15 ot. Dzieci płacą połowę. 


Z nszunowanien Osaka: Gierke, dyrektor i mechanik z Drezna. 


Również pedozas deszczu odbywają si. 
płótnem żaglowem i zaopatrzony w podłogę. 


LILLE) 
Szuka miejsca pracy. 


Osoba, w średnim wieku, cheąć się osiedlić 
na prowincyi, posznkuje 
uczennic na godziny języka irxn- 
cuskiego i rmuzyki. Na żądanie udziela 
u siebie mawukł metodycznej kroju 
kukiem. Przyjmuje zaruzem ma staneye 
panienki na naukę, zabezpieczają: Ro- 
dzicom staranne wychowadie dzieci. 

Strony interesowane zgłaszać się zoslicą pi 
Sewnie do L września pod adresem IL, È. 
ulica św. Jana, L. 17, II piciro w 
podwórzu, w Krakowie, gdzie na żą- 
danie nstnie lub listownie bliższych iuformacyj 
Się udziela. 1617 6 15 


0 0h 06 06 DR ÓW OE IEC HUS 


Do wybudowania I wprowadze- 


4 |nia w ruch parowej fabryki dla 
%)|wyrobów glinianych, jak 


bów cegly, 
dachówki i t. p., na gruntach po- 


A |lożonych obok stacyi Podgórze-Bo- 


narka, poszukuje się fachowego 
i z prowadzeniem takiej 
fabryki obeznanego 


spólnilica 


ff z odpowiednim kapitałem. 


Glina, zbadana przez specyalistę 
p. Dannenberga w Górlitz, uznaną 
została za najlepszy materyał w 
Galicyi i Szląsku austryackim. Pró- 
by wyrobów oglądać można u Za- 
rządu dóbr w Łagiewnikach poczta 
Podgórze, który także bliższych wy- 
1600 10 


UY GLO „wa 


ze szlacheckiej rodziny, z małoletniemi dziećmi, 
z powodu wielkiego nieszczęść» zachorowała na 
bicie serca i zostojo w opłakuaym stanie, udaje 
się przeto do szlachetnych seru z prośbą o po- 
moe w nieszczęściu. Adrez: N. B., Wielo- 

pole, 11, drzwi Nr. 9. 1705 2 3 


Biuro Świderskiego w Tarnowie 


poleca 1739 3 0 
oficyalistów prywatnych, służe 
bę męską i żeńską, praktykan- 

tów handil. i terminatorów- 


Fijałkowskich w Bielsku. 


przedstawienia, gdyż teatr pokryty jest podwójnem 
174 


1256 


PŁÓTNA 


od grubszych do najcieńszych web, dymy, 
płótna żaglowe na letnie ubrania i libe- 
ryjne, ręczniki , chustki do nosa, płótno 
grnbe połbielone, drelichy, ścierki, bieli- 
znę stołową w wszelkich rozmiarach itp., 
wyroby tkackie , czysto lniane , tylko w 
dobrym gatunku poleca 
wir GO IN EiT, 
w Korczynie p. Korczyna. 
Cenniki I próbki franoo. 
Odsyłki uskutecznia się sumiennie, wy- 
mieniając lub nazad przyjmując, coby się 
nie podobało. 1716 3 0 


Majatki ziemskie 
jatki 
w Gialicyi 
morgów: 118, 170, 210, 270, 380, 400, 468, 
540. 630, 800, 837, 863, 1084, 1300, 1864, 
2795, 2977, 4000 i wyżej pod przyńtę- 
puemi warunkami do sprzedania, 
jak również 
kamienice w Krakowie w różnych 
cenach, na 7% i wyżej, przy plantach i bli- 
ako Rynku głównego, pod przyaiępnemi 
warunkami do sprzedania. 
Pałacyki. wille z ogrodami i t. p. 
Bliższe szczegóły w Biurze. 26 lat istnio- 
jem, p EDWARDA LIPINERA w 
Krakowie, ul, Floryaóska, 6. 1663 6 6 


Interes krawiecki 


przy ul. Fioryańskiej, L. 18, II piętro, 
po ś. p. Wojciechu Laszkiewiczu, pod 
tą samą firmą, z tą samą akuratuością i rzetel- 
uością nadal prowadzić będę, polecsiąe się ła- 
skawym względem Szanowaej Publiczności, mam 
zaszczyt 0 tem zawiadomić i zapewnić, że 8ta- 
raniem mojem będzie wszelkim pod każdym 
względem Życzenien P. T. Gości najlep! 1 
najdokładniej zadość uczynić. 

Z uszanowaniem 

1727 3 3 Jozefa Laszkiöwicz. 


S, KUPFERMANK w KRAKOWIE 


W 
ulica Grodzka, 


via à vis Au bun Marenć , poleca swój świeżo 
zaopatrzony 


Magazyn strojów damskich 


koronex , haftów, materyj wełnianych i jedwa- 
bnych na suknie | okrycia i przybory do 
tychże, jakoteż salon modniarski z wiel- 
kim wyvorem go:owych kapeluszy wies 
aeńskich, damskich i dziecinnych 

aż do najmłodszego wieku. 1609 9 10 


Za rząd Towarzystwu. 


PS 


zanownej Publiczności zwraca 
Się uwaąę, że pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami WW 
Siostry Boromeuszki do Za- 
kładu z koncesyonowaną 
G-cio klasową szkołą w 
Łańcucie panienki na 
wychowanie i kształcenie 
przyjmują. Podania o przyjęcie 


45 wnosi się do przełożonej Siostry 


M. Eustachii. 
Wpisy na rok następny rozpo- 


częły się z dniem 1 lipca. i68} 2 3 
H Polka, posiadająca wyż- 
Nauczycielka szą RY haa imi 


cuski (konwersacyę), niemieeki, oraz może przy- 

sposabiać uczennice do seminaryum (0v gwaran- 

tnje pensyą), również udziela różnych robót re- 

uznych, poszuknje lekcyj w miasteczku pod bardzo 

przystępnemi warunkami. — Łaskawe zgłoszenia 

przyjimuje z grzeczności Admin. „N. Reformy”. 
1747 2 8 


Młody komiwojążer lab uczeń 


przyjemnej powierzchowności, który praktykował 
w jednym s lepszych sklepów z delikatesami, 
znajdzie zaraz miejsee w @lii handlu win 
i delikatesów Józefa Fabiana ło- 
wika w Bżczawnicy na czas sezonn ką- 

pielowego. 1578 25 


Poszukuje się dla kilku dobrze uzdol- 
nionych uczniów w kierunku msskani- 
6zno-technicznym, władająwych językiem polskim 
i niemieckim, odpowiednich posad jako 


pomocnicy werkmistrzów lab rysowników. 


Zgłoszenia uprasza się przesyłać ped adr.: 
Werkmeisterschule IV. Curs k, k. Statsgewerbe- 
sohule in Bielltz. 1723 4 5 


Do hRandlu 


ANISZAWA Feintucha w Krakowie 


potrzebny jest 1735 2 2 


pomocnik handlowy 


z dniem 15 sierpnia. 


Młody człowiek 


liczągy lat 20, zatrudniony obecnie w handlu 
towarów kolonial. w jednem z większych miast 
Wielkopolski, obeznany dokładnie z prowadze- 
niem korespondeneyi handlowej w jęsykach pol- 
skim i niemieckim, szuka miejsca w Banku, kan- 
torze lnb w handlu za subjekta od 1 paździer- 
nika lub prędzej. Łaskawe oferty uprasza się 
pod lit. N. L. M. 1490 poste rest. Leszno 

(Liasa, Poson). 1734 233 


Najtańszy sztuczny nawóz 


Makę fosforanową Thomasa 


dostarcza wagonami po 10.000 klg. i ezęściowo 
workami po 100 klg. po bardzo niskiej cenie 


Agencya dla Rolników 
8.Mikuckiego 


w Krakowie. Rynek, L. 34. 
Cenniki na żądanie franco, 1534 5 8 


MAKI z KOSCI 


parowane lub preparowa- 
ne kwasem siarkowym, 
mąkę rogową, supertosfa- 
ty itp., odznaczone NA wielu wy- 
stawach, dostarcza według cennika 
z zaręczeniem podanej ilości pro- 
eentowej azotu i kwasu fosforowe- 
go, Parowa fabryka spodium, mą- 
ki kościanej | sztucznych nawo- 
zów B. Schinberga i Frankla w 
Krakowie. Zamówieeia przy- 
syłać należy albo do Agencyi 
dla Rolników Wego 8. Mi- 
kuckiego w Krakowie, 
Rynek, 34, lub do podpisanych 


B. Schönberg i Frankel 


1482 Kraków, ul. Mot’ wa, 6 110 


Grabiarki 


oryginalne amerykańskie, 
lekkie, z nowemi doskonałemi przy- 
rządami, poleca 1678 4 6 


J. B. Prů wer, 
Kraków, ul. Floryańska, 32. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


a A 


